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LISTY REKLAMa C Y - î  nieopieczętowani nie 
miewają frankowania.

MANUSKRYPTA droone nie awraeąją jij, *»cł 
iywają niszczone.

Telegramy Gazety Narudowej.
(Tylko w jednej części ivceorajszego nu

meru drukowane.)

L o n d y n  d. 10. kwietnia. „M orniug- 
Post“  mniem3) niemiecli iem ce-
sarstwem a Wkmhałni nie podpisano żadne
go przymierza, któreby formalnie do 
wspólnej akcji zobowiązywało.

P a r y ż  d; 10. kwietnia. Zaprzecza
j ą  wiadomości o zamierzonej podróży 
sułtana do P aryża . Zaprzeczają także 
ażeby panu L eclerc powierzono misję ro
kowania z Prusam i o opuszczenie Francji.

Madryt, d. 10. kwietnia. W  Ka
talonii pojawiły się bandy karlistów, 
prędko je  rozpiószono.

Berlin d. 10. kwietnia. Parlamont 
niemiecki wybrał Simsona piezydentem, 
a księcia Hohenlohe i Bełłningsena w ice
prezydentami.

LwOw d. 12. kwietnia.

(Szkic uczciwości kulturzystów. — Sprawy 
bieżące.)

Artykuł Deutsche Ztg. podniesiony przez
wczoraj, opiewa:
„Wskazaliśmy wczoraj na nikczemue, 

wszelką moraluość publiczną podkopujące 
sztuczki publicznego kupowania i sprzedawa
niu głosów w Czechach. Gdyby tylko tyle 
było faktów systematycznego szachrajstwa, 
moźnaby się jeszcze nie smucić. Byłaby je 
szcze wolną nadzieja, źe przeminie w Austrji, 
jak przeminęła w Anglii sprzedajność wybor
cza z czasn obu Walpolów, bez trwałego u- 
szkodzenia państwa angielskiego i charakte
ru ludowego Anglików. Niestety jednak, to, 
co się dzisiaj w Czechach na widok słone
czny dobywa, w najściślejszym stoi związku 
z temi wszystklewi cudowuemi czynami bez
dennego bezwstydu i podłości, któremi Au- 
Strja obecna zdumiewa spólczesnych i w kąt 
stawia dawno zeszłe pokolenia Rzymu z do-" 
by je g o  ostatecznego zdegenerowania.

„W isi coś w powietrzu jakDy pierwszy 
piorun ropnej tuczy mającej lunąć na gro
mady zbójów i podpalaczy najnowszego ro
dzaju, tj. kameriderje „griinderów “ naszych. 
Kczbiega się wieść, źe giełda omdlała; na
stąpiła chwila zastoju, zemdlenia sztucznie 
podsycanej żywości. Dawne sztuczne podnie 
ty nie skutkują, i dawno zuzyta finta, tłu
maczenia rozstroju przvczynam politycznemi, 
juz się nie, udaje. Jedni trwożliwie pilnują

skarbów, których jako chłopołapy ( Hauern- 
fanger — oszuści we Wiedniu i Berlinie, 
którzy wkradają się w zaufanie chłopów itp. 
z prowincji i potem ogrywają; p. r.) pierw
szego rzędu nagrabili: drudzy rozczarowani, 
okłamani, oszukani stoją przed przepaścią, 
która paszczę swoją po icn raienie rozwarła. 
Papiery bez wartości i właściciela zalegają 
ciężkiemi pakami targowicę; pompatycznie 
zachwalane laterosa rozoływają w ręku oszu 
kanych jak bańki mydlane, zamieniają się 
w brudną pianę, którą bagno powszechnego 
łotrostwa na wierzch wyrzuciło; a co bo
haterowie reklamy za doorą zapłatę w górę 
krzykiem swoim wypędzili, pada niepowstrzy
manie w bezdeń niepowrotności. Próżne były 
wszelkie przestrogi, musi więc nałożyć skórą, 
kto nie, nadstawiał ucha, żądza szybkiego 
wzbogacenia kończy się głupotą zdawania się 
w ręce zawsze gotowe griinderów, venval- 
tungsratćw i dyrektorów, którzy w haniebnem 
rzemiośle ściągania skóry do mistrzostwa 
doprowadzili.

„Jak rzekliśmy, publiczność dostate 
cznie była przestrzeganą. W  dziennikarstwie 
od niejakiego czasu rusza się sumienie, a na
wet w pismach, które notorycznie podały się na 
ajencje tego lub owego banku, odezwało się 
czucie ludzk.e na widok ofiar, które pod 
nóż wielkiego kapitału wydały. Zdobyto się na
wet w ogólnikowych artykułach lab wiadomo
ściach na piętnowanie szachrajstwa, które w 
tym samym numerze osobno w pojedyuczyen 
jego bękartach popierać musiano. Tak łą
czono geszeft z cnotą, sprzedajność z cha
rakterem katońskim i bestjalskie sobkostwo 
z tego stopnia oburzeniem morainem, które 
dającym zlecenia i udział biorącym łotrzy
kom nic szkodzić, własnej sławie ty lko po- 
módz, a publiczności do opamiętania wcale 
powodować nie mogło. Tak można było przed 
światem grać rulę uczciwca, i zarazem w ci
chym pokoiku jako spólnik rzezimieszków 
chować do kieszeni swoje tysiączki. Tak też 
Bóg nie opuszczał żadnego poczciwego Niem
ca, byle tylko nie bardzo się oglądał na po
czciwość i swego bandytyzmu dziennikar
skiego na ser jo pilnował.

„Ale po co rozprawiać o tych indywi
duach smętnej postaci, które powołaniu swe
mu wierne na wyścig z wieprzami w chle
wie sadła nabierają. Jakież to dopiero są 
owe kola, co tego rodzaju dziennikarzy jak 
kurtyzany do podobnych usług najmują. Tam 
się cudze mienie tylko w tym zamiarze i w 
tym celu administruje, aby je  swoją zrobić 
własnością. Tam się oprócz mienia, kierow
nikom towarzystw akcyjnych powierzauego, 
zachapuje i takie mienia, które zbieg okoli
czności na giełdzie i wręcz oszustowskie o- 
nego wyzyskiwane w sieć napędza. Głupia i 
gminna była sztuczka, jaką niedawno kiero
wnicy Anglobanku, pp. Seidler et Comp., 
wyprawili, to z rozmysłu tając, to potem z 
rozmysłu ogłaszając dywidendę tego przed

siębiorstwa —  a przecie sic udała, i w cale 
nie należy do n iesłychanych ' Roczny dochód 
akcji podaje się najprzód wyżej niż go w szech- 
m ocn ość dyrektorska ustanowiła, i w yław ia 
się pieniądz od  tego, k to  się dał złapać na 
ley  fa łszyw ego doniesienia. Potem  narządza 
się podw yższenie dywidendy, która skąpe w y
padła., z ja k iegoś funduszu rezerwowego, i 
z łu p ia  się tych , których  ogłoszenie pier
wotnej n izkiej cyfry  w popłoch w praw iło. 
Jestto form alne łakom stw o w zbogacenia się 
postępkam i, k tórych  nie chcemy zwać oszu- 
stow sk iem i; ale gdyby dostały się przed sę 
dziego, a te i i ' je  ja k o  karygodne oszustw o 
skw alifikow at, "  to byśm y się wcale nie 
dziw ili. J ' “ '" L .

„K tó ż  zgadnie, dokąd nas doprowadzi 
ta praktyka gesze ftów ? Mamy jeszcze tow a
rzystw a akcyjne, do których  się jeszcze takie 
nadużycia w cale nie wkradły, albo przynajr 
m niej nie w tak groźnym  stopn u, aby o 
m ożliw ości pow rotu  do dobrych obyczajów  
uczciw ego postępow ania zwątpić należało. 
M amy jeszcze dyrektorów , na tyle zręcznych, 
że lderowauym przez nich przedsiębiorstwom  
obfity dochód  a sob ie  dobrze zasłużoną tan
tiem ę zapewniają, nie potrzebując dla napeł
nienia swej k ieszeni dopuszczać się zam achów 
na kieszenie publiczności, albo niesum iom ie- 
m i knowaniam i osiągać to, czego niepodobna 
drogą osiągnąć prostą. Ale cóż m oże znaczyć 
tych k ilk a  białych kruków  w stadzie czarr.o- 
p ióryck drapieżników  ? Cóż to znaczy, jeże li 
ten i ów  skończony dżentelm an szanuje sw oje 
dostojne stanow isko, które gdzieindziej za j
muje, i d latego czuwa nad rzetelnością przed
siębiorstwa, którem u przew oduicz] (arysto
kracja, m inistrow ie i prezydenci I z b ;p .  r.)! 
Byw a to zrządzeniem  przypadku, jeżeli się 
znachodzi dyrektor uczciwy, a przypadek 
taki w krótce będzie  uważany za ironię. Ś ród  
sam ych złodziejstw  griinderów  i kierowników  
towarzystw akcyjnych, niepodobna będzie 
w kiótce  rozeznać, czy Proudhonowskie „w ła 
sność to k ra d z ież ' je st prawdą czy parado
ksem . R zadkie przypadki takie będą tylko 
stwierdzeniem  reguły , a tam  gdzie wszystko 
kradnie co żyje, najprostszy chłop pojm ie, 
i e  uczciw ość jest frazesem  a 'broclnia p otę 
gą, z k tórą  o byt, sw ój, o rozum ne i  m oralne 
bytu  swego warum ci Austrja walcząc runąć, 
musi. K ręćm y się i w ijm y ja k  chcem y, nic 
to nie pom oże —  zginiem y, jeże li nie ma 
w nas siły i determinacji do zdeptania gnia
zda gadów, które dzisiaj tak tu we .W iedniu 
jak  i na prow incji strzyka jadem  swoim  i. 
nadto jeszcze sobie aźjo p łacić k a żę ."

Na kilka dni przed tym artykułem po
jawiła się równocześnie w Allg. Augsb. Ztg. 
i w berlińskiej Kreutzztg. korespondencja z 
Wiednia, która tak samo jak artykuł D enis. 
Ztg., poczyna od agitacyj wyborczych w Cze
chach, przechodzi do „nikczemnego' wiązania 
Czechów z Koszutem, rewolucją i wrogami 
Austrji i tak kończy:

„Tymczasem właśni przyjaciele gabinetu 
Auersperga nie tają się z obawami, że ga
binet len zaczyna się puszczać arogami, 
które niegdyś burger ministerjum moralnie na 
rusztowanie poprowadziły, chociaż tego i o- 
w ego z burgenuinistrów milionerem zrobiły. 
Rzecz się tak ma: Miesiąc właśnie temu, po
stanowił rząd iw  tym duchu swoim organom 
wydał instrukcję, że wszelkim zakładom 
kredytowym wolno wypuszczać tylko akcje 
całkowicie spłacone i najmniej na 200 złr. 
opiewające. Nie m.nęło od tego postanowie
nia ośm dni, kiedy przez dziwnie zmyślną 
intepretację wied. Towarzystwu budów, pozwo
lono akcje jego na 200 złr. opiewające, ale na 
które tylko po 100 złr. wpłacono, liberować 
i nowe akcje w obieg puścić. Na drugi ty
dzień już i tę sztuczkę interpretacyjną uzna
no za zbyteczni, tylko świeżo koncesjonowa
nemu Landerbanltenyerein wręcz pozwolono 
wpłacania na jego akcje tylko 40 pret., a 
mimo to puszczania takowych w obieg. Z 
tego powodu jedno z naszych „najwiernokon- 
stytucyjniejszych' pism, D eu tsch e Z tg . ja
wnie zarzuca rządowi „naruszenie ustaw, któ
rego najzręczniejsza sofistyka upiększyć nic 
zdoła, i które wzywa do podejrzywania, 1 ii 
naczelny kierunek 0praw państwowycn spo
czywa w ręku mężów, którym niepodobna 
przypisywać bezstronnego wyroku w kwe- 
stjacb materjalnych. (Dla wiadomości proku- 
ratorji dodajemy, że artykuł ten nie zo
stał we Wiedniu skonfiskowany, a i całą 
korespondencję z nieckonfiskowanych pism 
wiedeńskich podajemy, p r. G N.) Zarzut 
to ciężki, ale jeszcze delikatnie wypowiedzia
ny, i kto wie czy rząd nań odpowie. Juścić 
inne pisma, któro jak wiadomo wszystkie są 
w ręku banków, z ochotą mu pomogą do 
zamilczenia tej sprawy na 'śmierć. “

Otóż organa rządowe nie dały odpowie
dzi, a i wszystkie pisma wiedeńskie pominę
ły cytowany w tej korespondencji artykuł 
D eu tsche Z ig ., i dlatego podała artykuł, któ
ry na czele dosłownie podajemy

Widzimy zatem, jak jedno z „najwiernokon- 
stytucyj mej szych' tj. naj ceniralisty cz mejszych 
pism, przedstawia rząd, dziennikarstwo cen
tralistyczne i finansowe sfery centralistyczne! 
Jakżeż my nie mamy rękami i nogami pr0 
nić się od takiego centralizmu ? Widzimy, 
jak naczelny organ kulturzj stów, który w 
numerze następnym (ze środy) powiada, że 
nic niema przeciw temu, aby Galicji zapo- 
mocą germanizai ji 1 udzielano błogosławień
stwa kultury — jak ten organ wszystkich 
reprezentautow kultury tej przedstawia. Jak
żeż nie mamy wzywać nieba i piekieł na po
moc przeciw „ błogosławieństwom “ takiej kui- 
tjiry?

Pisma czeskie, a nawet centralistyczne, 
podają petycję, którą deputacja miasta Kol 
linu, nie mogąc złożyć osobiście w ręce mo
narchy, wniosła do przybocznej kancelarji

cesaiskiej. Na początku opisuje petycja, ze 
tylko dziewięciu mieszczan Kollma (załogę 
dano szenastu) udało się w powozach t i w 
stroju salonowym do p. Horskyego, że w 
drodze przyłączyli się inni ludzi; źe kiedy nie 
zasiali p. Horskyego w domn, proszono ich 
aby poczekali; źe p. Eorsky przybył w to
warzystwie samego c. k. starosty Brechlera, 
a p. H. gizeczme przyjął deputaoję, p. sta  ̂
rosta zaś nic nie miał deputacji do zarzuce
nia i t. d. I tak kończy:

„Kr. miasto Kollin znosiło w każdym 
czasie chętnie kwaterunek wojsica nawet w 
wielkiej liczbie; miasto Kollin żywiło w r. 
186t> tysiące żołnierzy austrjackich, a nawei 
w jednym dniu musiało żywić 20.000 żoł
nierzy wojsk nieprzyjacielskich, lecz mimo to 
usta wiernej ludności najmniejszej nie pod
niosły skargi, owszem wśród szczęku broni 
nieprzyjacielskiej obchodzono uroczyście dzień 
urodzin Jego c«-e Mości i objawiono swą 
lojalność w sposob odpowiedni, co Wasza 
ces. Mość uznać raczyłeś. Przychodzimy te 
raz do stóp tronu Waszej ces. Mości, ponie
waż nas zmusza do tego spełniony na nas 
gwałt. Zgodnie z obowiąrująremi ustawami 
można żądać asystencji wojskowej tylko wte
dy, jeźli środki, jakiemi rozpoiządza władza 
urzędowa, policja i żandarmeria, okażą się 
niedostatecznemu Lecz środków tych nie za
stosowano wcale do miasta Kollina: grożono 
niemi tylko i bezzasadną groźbę z własnej 
woli cof iięto. Środki, jakich się przed w mia
stu naszemu chwycono, mogłyby nas podać 
w podejrzenie o otwarty opór, od którego 
dalecy jesteśmy. Co nas najwięcej zasmuca, 
to źe czysta samu wola c. k. starosty powia
towego zdołała asystencje wojbkową rozdzie
lić między ld  obywateli. Rozkwaterowanie 
garnizonu jest obowiązkiem gminy, ł>cale zaś 
niema powodu, któryby usprawiedliwiał zbo
czenie od tej reguły. Samowolnego tego V.ro- 
ku nie możemy uważać za karę, gdyż usta
wa austriacka nikogo dc tego nie upowa
żnia. Prócz tego utrzymuje p. starosta w 
swem rozporządzeniu, ze winni dopiero zo
staną wykryci, a przecież nie muźna kaiać 
niewinnych. Jasną więc jest rzeczą, że krok 
ów niczem inn em nie jest, jak tylko gwał
tem sprzeciwiającym się ustawie. Gwałt ten 
zrujnuje poiożenie materjalne tych, którym 
go zadanu: dlatego do tronu Wasze ces. 
Mości najpokorniejszą zanosimy prośbę, aby 
Wasza ces. Mość raczył w wysokiej łasce, 
którą obdarza wszystkie ludy państwa w ró
wnej mierze, najłaskawiej rozporządził, aby 
śledztwo i pomoc jak najrychlej rzeczywisto
ścią się stały. “

W pismach czeskich pełno doniesień w 
jaki sposób centraliśd postępują w Czechach. 
Odkładamy podanie ich na później; niektóre 
fakta oburzają nawet trochę sumienniejsze 
pisma wiedeńskie. Musimy tu jednak pod
nieść rzecz, dotyczącą p. Skrejszowskiego, 
właściciela Pditik i. W  pismach wiedeńskich 
pojawił się telegram z Pragi d. 9 .: „Skrej-
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eznemi aluz, ami, i kilka w y b o rn i; n a k r e ś l i  
nych typów . Są to owi nudzący się próżni 
cy Bergerin (p . Podw yszynski), M arteau fu  
D obrzański) i Tuffier (p. L inkow ski), k tJ £  
■wlokąc życie bez treści i bez pracy, ulegli 
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h y4cy (z cafułki, rozstrzygające m ałżeństwo, 
nomysłem co najm niej dziwacznym , je -  

e w czasach Szekspira, a cóż dopiero
®zcze kie(]v całe życie nabrało tyle subrelne- 
™ konwenansu i surowej logiki. Niemniej 
orze to komedja pobudza do szczerego dmie-
chu, a nawet pozostawia wrażenie miłe, bo 
w nakreśleniu charakterów ma wiele pra
wdy, zdjętej z życia, a tu i ówdzie Molie
rowskiej nawet głębokości. Nie dotyka ża
dnych piesących ran obyczajowych, nie sili 
sie na niepoetyczne moralizowanie, ale k*że 
• « ;ać Gdyby zył stary Szlegel, powie- 

f  “ n :  to arcydzieł komedji. My jednak
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stadach, odegraną zadowali iają • ) 
wyszyński oddal częstokroć z nade wy 
ną charakterystyką apatyczne usposobienie 
egoisty Bergerin. Bardzo właściwą A  
twarzy i gra wyróżnił się także p. Linko* - 
Jki (Tuffier. P. Woleński (Cezar) i pani Wo- 
leńska (Maria) grali z wdziękiem i swobodą, 
a p. Dębicki (notarjusz) przedstawi* znowu 
jeden z tych wybornych typów, które umie

Sąd o grze p. St. Dobrzańskiego, pyna 
właściciela Guz. Nar., opuszczamy; p. r.

tak chwytać na gorącym uczynku, i nadawać 
im tyle uroku komicznej prawdy. Natomiast 
nie umiał się ustrzedz płaskiej częstokroć j 
przesady p. Doroszyński (Tyburcjusz), a wre
szcie p. Kwieciński (Ludwik Tuffier); jakkol
wiek właściwie pojął swą rolę, zdradzał je
szcze wielki brak wyrobienia scenicznych ru
chów i niezdolność nadawania twarzy pe
wnych oryginalnych odcieni, z wyjątkiem je  ̂
dnego, nazbyt marsowego i nazbyt też jedno
stajnego.

W niedzielę (dnia 7. b. m.) oaegrano 
„Zbójców1* Szyllera. Wiele narobiono hałasu 
na ten temat, usiłując koniecznie porównać 
grę p. Ładnowskiego (Franciszek Moor) z 
wszechstronnie mistrzowską, a tak głęboko 
wyrytą w pamięci ogółu — grą Jana Króli
kowskiego. Zestawiać wielkie rezultaty arty- 
w Z,n.e’ * Porównywać ich charakter, wolno 
mianowicie °  d? P0wn0" °  stopnia,
artystów jest i/m i° jec,e charaktev u dwóch 

zatem prawd,, , , „ v„ .  • w?™
nowczo jednak sądzimv, h  p ł  • :
przedstawia Franciszka Moora ód warszaw'1 
skiego artysty Ni.‘.ma więc miary n i p o  
znanie wyższości. P. Ł. pojmuje ten charak
ter cieplej i szlachetniej —  bardziej po ludz
ku. —  Wytłumaczymy się jaśniej. Jaką jest 
geneza tej postaci? Franciszek w rodzinie 
własnej był parjasem —  niekochany od oj
ca, pogardzony od Amelii, wyszydzony dla 
brzydoty swej fizjognomii przez wszystkich, 
sposępniał, zamknął się w ponurej głębi wła
snego umysłu, i tam — w tej wewnętrznej 
pracowni, ukuł sobie nowy świat pojęć mo
ralnych. nową etykę życia, którą przeciwsta
wia utartym prawidłom obyczajowym świata 
i.wrodzonemu instynktowi cnoty. Natura i 
ludzie skrzywdzili go do żywego — ztąd nie
nawiść w nim ku wszystkiemu, co jest zako
nem natury lub ustawą ludzkiego obyczaju. 
Naprzód więc idzie: n i e n a w i ś ć .  Ale Fran
ciszek wiele pracował myślą —  zrywając z 
etyką powszechną, traci z pod nóg swych 
grunt moralny i równowagę ducha, dającą 
jedynie trzeźwy pogląd na stosunki życia. 
Straciwszy je, wtrąca się mimowolnie w pe
wien obłęd duchowy, okazujący mu każdą 
rzecz na wspak, prawdę mieniący przesądem, 
sumienie drganiem nerwów mózgowych, mi
łość i jej poczęcie li aktem zmysłów. Świat 
moralny wobec niego jest przesądem, rozum 
ludzki kruchym gmacnem sofizmu — on so
bie stworzył mny, prawdziwszy sysfemat o-

byczajowy i filozoficzny. Ztąd lekceważenie 
światowej logiki, wzgarda jego głupoty, a 
poczucie własnej wyższości. Drugiem więc 
słowem jego charakteru jest p o g a r d a  i 
p o z o w a n i e  na głębszego myśliciela od 
wszystkich Ale co najważniejsze! Duch pra
wdy jest czynnikiem o wyższej potędze jak 
każdy brutalny zapęd ku jej zgruchotaniu. 
Sumienie, jak mówią, przedziera się pizp.z 
delikatną tkankę sońzmatów zbrodniarza i 
przy każdym jego wybuchu cynicznym obja
wia swój byt. liiezwalczony. A czem go obja
wia? Oto tym faktem, źe każdy człowiek po
pełniający zbrodnię, a więc i Moor, musi j i  
Sobie poprzod w letniej wodzie sofizmatu roz
puścić —  siłę jej złagodzić, musi pojedynek 
stoczyć ze sumieniem. Ztąd ciągły niepokój, 
ciągłe drżenie wewnętrzne istot zbrodniczych; 
ztąd jednak powstaje także gorycz ku tym 
zacnym instynktom, drzemiącym we własnej 
duszy a zewnętrznie ujawnionym i systema
tycznie ujętym w kodeksie moralnym świata. 
Trzecim więc tonem duszy Muora jest obok 
pogardy dla świata, g o r y c z  ku niemu, jako 
reprezentantowi cnoty i ciągłe konwulsje we
wnętrzne wrodzonych instynktów dobra ze 
sofistyką zbrodni. Oto trzy wyrazy, w jakie 
ubrał p . L. duszę Franciszka Moora -— da
le.) się nie posuwa, rozwój psychiczny chara
kteru podług niego skończony, po za tym 
kresem artysta snadź nie widzi prawdy Wi
dział ją jednak Szyler -  na ej m punkcie 
zarzucają mu wprawdzie ekscentryczność i 
sfałszowanie natury ludzkiej, ale my w to 
nic wchodzimy, —  faktem jest, źe Szyler nie 
chciał mieć we Franciszku Moorze człowie
ka niepokojonego przez sumienie, staczające
go ciągły boj ze sobą przy usuuciu każdego 
nowego planu zbrodni. Chcia] mieć owszem 
poeta w p i e r w s z e j  fazn tego charakteru 
ostateczny spokoj przejmujący swą groza do

f i f t  p Ł m ig t ,
wszystKit skrupuły ludzkie, skończyła uw 
spor wewnętrzny dobrych instynktów i zbro 
dnuzej sofistyki i umiekła —  będąc w swem 
milczeniu czemś tak przerażającem i grobo-
tS  • ?! ri nU? ) wielkich gmachów. Moor w 
tej lęrmie, iak go stworzył Szyler, jest spo-

i , ' n08acją wszystkich podstaw świata — 
az dopoki przytłumione sumienie nie wstąpi 
znowu w swoje prawa, nie starga sztucznych 
węzłów przewrotnej logiki i nie zniszczy do 
Szczętu tego człowieka, co śmiał na chwilę 
zniszczyć —  sumienie I Jan Królikowski poj
muje Moora wierniej, po Szylerowsku. Ztąd 
U yiego ten demoniczny spokój w dwóch

pierwszych aktach, wy wierający olbrzymie 
wrażenie. P. Ł. zaś pokusił się uczynić po
stać jego występniejszą dla widzów, po ludz 
ku prawdziwszą i ztąd swej grze nadał, jak 
powiedziałem, ton cieplejszy. Jego Moor w 
dwóch pierwszych aktach jest pełeii goryczy 
—  czuć tam, źe rana w sercu jeszcze się ją
trzy, źe sumienie pobrzękuję na p..rwanych 
strunach, ale każde odezwanie się jego przy
tłumia Franciszek co prędzej. Gdzie u p. K 
już cisza grobu, tam jr.szcze p. Ł. wyrzeźbią 
z nieporównani m artyzmem przedśmiertne 
konwulsje. Natury takie, jak Moor w pojęciu 
Szylera i Królikowskiego są wyjątkowe, jak 
fenomena; kształty, w jakie go ubrał p. Ł., 
mają cechę iście ludzką i większy urok 
prawdy.

Nie zwrócono, zdaje mi się, dotąd uwagi 
na to, że właściwym bohaterem „Zbójców* 
nie jest Franciszek ale Karol Moor. Wszel
kie cechy prawdz* wej traf iczności rmsi na 
sobie właśnie ten ostatni. Postać to wiel® 
podniaślejsza i o wyższe iuteresa moralne 
walcząca, jak Franciszek. Wszakże Karol mR 
swą ideę, dla której żyjV — jest nią odmien
ne pojęcie stosunku, jaki zacl .odzi pomiędzy 
jednostką a społeczeństwem. I on viyłąizony 
7. grona fam ilii, będącej gruntem każdej bu
dowy społecznej, napływa goryczą ku ludz
kości i nosi w młodzieńczej fantazji jakieś 
ekscentryczne pomysły, burzliwe i mętne, ale 
dążące do ułożenia stosunków ludzkich na 
innych podstawach, jak świat ówczesny. Jest 
w tern coś z „powrotu do natury' Roussa, 
jest to płodna w dziwactwo i genialne zapę
dy btu; m- und D rung-Periode która na ży
ciu .literaturze niemieckiej X V III. wieku 
tak stanowcze wyryła piętno. Motywa Fran
ciszka Moora są czysto osobiste i płaskie —  
Karol jest wyobrazicielem idei wieku, dla 
mej żyje i jej pastwą upada. Dlatego życzy
libyśmy sobie chętnie, gdyby zawsze na pierw
szy plan w rozbiorze „Zbójców" stawiano 
Karola.

P. Woleński (Karol) jest artystą, bio
rącym sztukę na serjo, oddającym się jej 
służbie ze szczerym pietyzmem; p. W. wie 
także, jak wysokie o jego talencie mieliśmy 
zawsze wyobrażenie. Tern bardziej nas to 
uprawnia uczynić mu dziś uwagę, źe na fał
szywe wstąpił tory artystyczne. O ile w ko
medji podziw iaur’ u niego naturalność i  swo
bodę, o tyle w diamacie wstępuje p. W. od 
razu ńa koturn patosu, widzącego v. dekla
macji szczytJ_istotę grj dramatycznej. Ale 
niech raczy zważyć, że w krzyku zatraca, się

wszelka głębia wyrazu — duszy w nim nie 
czuć, a tylko szafowanie świetnych zasobów 
głosu Ztądto, z iego roli wiała pewna pró
żnia wewnętrzna, pewna, rzekłoym, niepro- 
dukcyjność fantazji. Bogaty w odciema cha
rakter Karola, ulotnił się we wibracjach po
wietrza, zgęszczonegu silnymi tonam, głosu 
p. W. Nie wszyscy jesteśmy tak „nerw owi“ 
jak pp. Marteau i Bergerin, —  no, ale ka
żdy nas z ma przecie swą cząstkę nerwów, 
którą uszanować należy. U pana W. w roli 
Karola nie czuć było temperamentu burzli
wego i fantastycznego, a tylko pewien liryzm 
niewłaściwy nitaroir marzycielskim wpraw
dzie, aie zdrowym, jaka jest właśnie Karol. 
Widać pewne pieszczeue się u p. W melo- 
dją własnego głosu. Jeżeli artysta przyjmie 
te słowa tak szczerze, jak były powiedziane, 
i z gruntu odmieni swą doktrynę artysty
czną, mamy wiarę, źe w talencie swym od
najdzie jeszcze niespożyte zasoby rozwoju.

Panna Rudkiewiczówna (Amelia) nie 
dała nam tym razem całkowitego wyobraźnia 
o tej postaci tak poetycznej, która wyryła 
się we wszystkich umysłach rysami wysoce 
idealnemi, i dla swego odtworzenia potrzebuje 
taki h właśnie znamion. P. Nowakowski 
fSpiegelberg) powszechnie jest znanym z wy
bornego przedstawił ma tej roli a p. Dębicki 
(osoba sądowa) również zasłużył na wielkie 
uznanie za pomysł w ucharakteryzowaniu się 
zarówno trafny jak dowcipny. Z pomiędzy 
zbójców ..dróżniJ się bardzo wybitnie pan 
Wardzyński (Roller), nadawszy mu charakter 
jędrny, łączący szorstkość rozbójnika z szla
chetniejszym gruntem serca, a ustęp, kiedy 
blady i fizycznie wyczerpany opowiada z całą 
grozą scenę pod szubienicą, nacechował wy
razem, który sprawił głębszt wrażenie.

Przedstawienie środowe (d. 10. b. m.) 
składało się z jednoaktowej komedyjki p. E . 
Labiche „Ptrtja pikiety" i z nieocenionego 
„Geldhaba* Fredrj. Pierwsza z tych sztuk, 
jakkolwiek w szczupłych zamknięta ramach, 
wystaje bardzo po naa poziom zwykłej pro
dukcji francuzkiej tegoż gatunku i przeciw
stawia sobie dwa wtbornie nakreślone typy. 
Jedrn m z nich jest baron Rocheferrier, zu
bożały, ale i w ubóstwie przechowujący szla
chetne rysy pochodzenia magnat francuski, 
echo przebrzmiałej epoki de l' ancien regim e  
z wszystkimi jej przesądami rodewj mi i całą 
wyrwornością topu, który się zagrzebał może 
już bezpowrotnie z upadkiem ostatniego Bour- 
bona. Jakaś rzewność owłada nami, patrząc 
na zdziecinniałego starca — ta sama



szowski dowiedział się dzisiaj, ze ma być w 
sądzie wniosek aresztowania go pod zarzu
tem zdrady stanu, popełnionej _ przez jego 
podróż do Zagrzebia i konferencję z Kroata- 
m i.» Udał się natychmiast do prezydenta są
du wyższego, br. Streita, prosząc o wyjaśnie
nie. Br. Streit oświadczył, źe nie jest obo
wiązany do dawania wyjaśnień." Cała banda 
łotrow centralistycznych zawyła z radości na 
tę wiadomość — która jednak do dnia 10. 
była tylko bąkiem, gdyż pod napisem: „De- 
nuncjanci centralistyczni i deakistowscy" pi
sze Folitik, że hajducy centralistyczno-ma- 
diarskiego funduszu prasowego puścili bąka 
o rewolucyjnych zachodach pp. Skrejszow- 
skiego i Oliwy ̂ w Zagrzebiu, a łotrzyki dzien
nikarskie zawołały, źe należy im wytoczyć 
proces o zdradę stanu. Skutkiem tego  ̂ zape
wne br. Schlechta, sekretarz sądu wyższego, 
w gmachu sądu puścił wiadomość, źe na 
podstawie tych denuncjacyj dziennikarskich 
sąd wyższy uchwalił aresztować p. Skrej- 
szowskiego za zdradę stanu. „Długo bowiem 
już czekano, aby się p. Skr. dopuścił jakie
go czynu karygodnego, a teraz 15. lat go 
nie minie.“ Skutkiem tego udał- się p. Skr. 
do br. Streita o satysfakcję za tę okropną 
prowokację wyższego urzędnika sądowego. 
Br. Streit ubolewał nad tym faktem i przyr 
rzekł najsurowsze śledztwo i satysfakcję.

D. 8. i 9. bm. w przeciągu 48 godzin 
Folitik była trzy razy skonfiskowaną.

Urzędowa W iener Ztg. zamieszcza na
stępujące ustawy przez obiedwie Izby uchwa
lone, a przez Najj. Pana sankcjonowane: u- 
stawę o wykonywaniu władzy -dyscyplinarnej 
nad adwokatami i koncypientami adwoka
ckimi ; ustawę o zabezpieczeniu podwyższo
nego stanu pokojowego 25 pułków jazdy, u- 
zupełniających się z królestw i krajów w 
Radzie państwa reprezentowanych ; ■ ustawę 
zmieniającą §■ 2. ustawy z 14. maja 1869 o 
zaprowadzeniu sądów przemysłowych; wresz
cie ustawę o wykonaniu kary więzienia na 
osobności i o zaprowadzeniu komisyj wyko
nywania kary.

Delegacje wspólne wyznaczyły, jak wia
domo, podczas obrad nad budżetem na rok 
1872, osobną komisję, której poruczono zba
dać wszystkie sprawy uzbrojenia i umundu
rowania wojska, a zarazem zwiedzić maga
zyny i szpitale wojskowe. Komisja ta zbiera 
się 29. bm w ministerstwie wojny.

Austro-Węgry a Francja.
Nigra, jak mówią, miał zażądać 

wyjaśnień od Thiersa, co do stosunku z 
W łocham i, a również i pełnomocnik W ik 
tora Emanuela w W iedniu otrzym ał po
dobno zlecenie od swego rządu zapytać 
ministra spraw zagranicznych, co znaczą 
wycieczki p. Schm erlinga przeciwko W ło 
chom, wypowiedziano niedawno w wyższej 
Izbie. Thiers jak  i hr. Andrassy m ieji 
złożyć w zamian zapewnienie przyjaźni—  
to wszakże wystąpienie potulnych W łoch , 
jeżeli tylko miało miejsce, św iadczyłoby 
najlepiej, iż czują one za sobą silną po
moc Niemiec i być może, że owo wyszu
kiwanie urazy do Francji i Austrji wła
śnie natchnione było rozkazem nadesła
nym przez Bismarka.

Sprawy wschodnie coraz większe 
przedstawiające zamieszanie, posłużą za

wność, co, gdy się czyta pamiętniki skreślone 
ręką legitymisty, tęskniącego za ideałami 
wersalskiego dworu i manier Ludwikowych. 
Trzeba przyznać, źe charakterystyka, jaką 
dał p. Labiehe, jest wyborną i w najsubtel
niejszych szczegółach wykończoną. O żadnym 
też szczególe nie zapomniał p. Nowakowski, 
przedstawiając tę postać; każda^ intonacja 
głosu, każde drgnięcie muszkułów i każdy 
najlżejszy ruch ręki był głęboko przemyśla
nym i na wskroś arystokratycznym. Miło 
jest spotykać na scenie grę tak sumiennie 
wypracowaną i tak szeroko pojętą. Obok 
niego trudniej było dotrzymać placu młodemu 
artyście panu Konarskiemu (Mercier) w roli 
rubasznego na pozór, ale miękkiego w sercu 
mieszczanina; parę chwil jednak oddał pan 
Konarski z szczerą prawdą f i właściwem u- 
chwyceniem natury szorskiej a zacnej, ranna 
Deryng (Róża), jakoteż pp. Kwieciński (Ana- 
toe) i Dębicki (notarjusz).stanowili ensemble 
sympatyczny, a gra ich naturalna i gładka 
zlewała się w bardzo udatną całość. Prze
chodzimy do „Geldhaba.11 *,)

Pani German (Flora) za mało tym razem 
miała czułostkowej afektacji, która, o ile 
jest u Flory psychologicznem kłamstwem, bo 
natura jej potem aż nadto jasno przeziei-a,
0 tyle jednak jest niezbędną. Cały komizm 
Flory polega na fałszywej egzaltacji. Pani 
German powinna z pamiętników owej epoki 
wystudjować charakter rozckliwionych kobiet, 
które za czasów Fredry czytując „Abelarda
1 Heloizę'4 i „Sielanki" Gessnera nabrały 
śmiesznych znamion sentymentalizmu. Gdzie 
jednak należało uwydatnić kobiecą próżność 
Flory, tam gra pani Germann była właściwą 
i szczerze komiczną. Podnosimy tu chętnie 
raz jeszcze artystyczną miarę i ton wytworny, 
jaki swej komice nadawać umie p. Podwy- 
szyński (Lisiewicz). Natomiast radzimy panu 
Wardzyńskiemu (Lubomir), aby zmienił swój 
sposób wygłaszania wierszy na scenie; to 
przerywanie każdego wiersza  ̂ średniówką, 
przewleka tok słów i akcji, nuży uwagę wi
dza a siłę wyrażenia osłabia. Naturalność 
gry wymaga gry szybkiej, zwłaszcza tu, gdzie 
Lubomirem miotają tak silne uczucia miło
ści, oburzenia i pogardy. Z werwą prawdzi
wie żołnierską i serdecznym, polskim wyra
zem oddał p. Królikowski rolę Majora.

*)' Ustęp o grze pana Dobrzańskiego opu
szczamy. Nadmienimy tylko, źe po każdym akcie
był przywołany; (p. r.)
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najlepszy pretekst dla chciwych zdoby-. 
czy, utrudnianie wszakże pozycji państw 
najwięcej zainteresowanych wypadkami na 
YVscńod2ie leży w ich interesie. W łochy 
najprawdopodobniej do tej czynności mają 
być użyte. O ile jednak przy owych za
biegach więcej wykazuje się, że Berlin z 
Petersburgiem  zawczasu swemi wpływami 
na jeden ton stroją swe narzędzia, o tyle 
też mający być wprowadzeni do gry  dla 
swej zaguby, instynktem zachowawczym 
wiedzeni zbliżają się ku siebie. A og lja  
już oddawna mając wspólnego z Austro- 
Węgrami w Moskwie nieprzyjaciela, przy- 

jaźną była dla W iednia, przeciwnie Fran
cja wierząca w Moskali, była niemile wi 
dzianą. Obecnie znów, gdy fakta coraz
więcej ukazują, że Moskwa stoi bliżej
Prus jak  Francja, widzimy Francuzów, 
którzy wyciągają ramiona do Austro? 
W ęgier. Do niedawna „Journal des De- 
bats“ , jeden z najpoważniejszych dzienni 
ków we Francji zdradzał wraz z innemi 
zaślepieuie do Moskali, schlebiał im pod 
każdym względem i kokietował —  tem 

.przeto więcej jeszcze zwrócił uwagę o- 
gólną niedawno ogłoszony w temże piśmie 
bardzo obszerny artykuł o A ustro-W ę-
grzecb, z którego należy^sądzić, iż wiara
w życzliwość Moskwy u Francuzów zna
cznie podkopaną została, zwracają się 
więc oni wprost do je j nieprzyjaciół, aby 
z nimi wspólnie bronić się przed knowa
niami prusko-moskiewskiemi.

„Journal des Debats“  z d. 5. kwie
tnia gorąco zaleca uwadze swych ziom
ków Austrję, „ow o wielkie mocarstwo, któ
rego szczęściem żadne zasadnicze różnice 
interesów nie dzielą od naszego kra ju ; 
stosunki jego z Francją są jak najlepsze, 
i nic temu nie stoi na przeszkodzie, by 
w danym razie stały się jeszcze serde- 
czniejszemi i jak najściślejszem i,“  Pism o 
to usiłuje z siłą wielką zbijać czynione 
A ustro-W ęgrom  zarzuty i dowodzi bezza
sadności twierdzeń o bliskim rozkładzie i 
upadku, stara się wykazać, jakie Francja 
odniosłaby korzyści dla siebie wchodząc 
w przymierze z Austrją.

„Stan finansów austrjackich, mówi Jour. 
des D el., jeszcze niedawno był tak złym, że 
poszedł w przysłowie. Austrja ztąd używała 
tej opinii, eo Turcja obecnie. Rząd ciągle 
walczył z ogromnym deficytem, bez pożyczek 
nie mógł zadośćuczynić zwyczajnym potrze
bom. Dwie wojny nieszczęśliwe r. -1859 i 66 
zdawały się stanowczo państwo prowadzić w 
przepaść bankructwa. A stało się inaczej. 
Już od 4 lat rząd austrjacki opędza wszelkie 
swe potrzeby bez zaciągania pożyczek, i tak 
samo w roku bieżącym. Sprzedaż części dóbr 
rządowych, roztropne oszczędności, i wreszcie 
ciągłe pomnażanie się dochodów, wydały ten 
prawdziwie rzadki rezultat, świadczący o 
wzrastającej pomyślności." — „Austrja bez 
deficytu i wypłacalna —  woła Times, mó
wiąc o finansach obecnych Austrji. Z pewno
ścią warjatem nazwanoby tego człowieka, 
któryby w 1866 r. ośmielił się przepowie
dzieć coś podobnego...." Pomimo polityczne
go zamętu, stan finansowy Austrji ciągle się 
polepsza, a jestto nieomylnym znakiem ży
wotności tego mocarstwa.

„I pod względem wojskowym, mówi 
Journ. des Del., stan dzisiejszy Austrji za
równo jest pomyślnym. Dzięki niezwykłej 
pracy dzisiejszego ministra wojny, jenerała 
Kuhna, człowieka przezornego i energiczne
go, dzięki zarpwno pomocy Madiarów, reor
ganizacja armii jest dziś prawie ukończoną. 
Armia czynna austrjacko - węgierska liczy 
800.000 ludzi, z których 350.000 pozostaje 
pod chorągwią w czasie pokoju. Landwera 
dostarczy 300.000, co razem z landszturmem 
w razie wojny wyniesie 1.200.000 bojowników.44

W  dalszym ciągu toż pismo dość 
szczegółowo wykazuje dobry stan uzbro
jeń  i administracji wojskowej, a również 
wysoko podnosi honwedów węgierskich, 
powołując się w tym razie na świadectwo 
artykuł jakiegoś oficera moskiowskiego, 
ogłoszony w „Russkim  Inwalidzie.44 Obie
cuje również „Journal des I)ebats“  ro
zebrać stosunki A ustro-W ęgrów  zewnę
trzne, wykazać, iż państwo to minio wpły
wów Bismarka zachowało dość swobody 
działania, i że w danym razie może po
łączyć się z Francją przeciwko Prasom .

Ten zwrot w publicystyce francu^ 
skraj dla nas jest naturalnym —  Fran
cuzi przekonawszy s ię , iż Moskwa zdra
dza ich, tylko ku Austrji i A nglii zwró
cić się mogą. B oją  się oni wszakże, jak 
dawniej tak i dziś, zmierzyć dokładnie 
niebezpieczeństwo, i jak dotąd w większości 
jeszcze bez najmniejszych danych śle
po wierzyli w życzliwość Moskali, tak znów 
obecnie ci, co się zdołali już z tej cho
roby uleczyć, zwracają się do Austro W ę
grów i tu wszystko widzą w różowem świe
tle, —  zapominają, źe w W iedniu g łó 
wnie rej wodzą przyjacielo i ajenci B is- 
marka, a ci postarali się oddawna dopro
wadzić stan rzeczy do tego, że chociaż 
Austrja ujrzawszy swe niebezpieczeństwo 
na zewnątrz, będzie chcieć wejść w po
rozumienie z państwami zarówno zagro- 
źonemi, to jednak zaszczepiony wewnątrz 
wrzód niezgody, daje przewagę stanowczą 
wrogom i na upadek ją  naraża.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a * ; .  NarA
Poznań w kwietniu.

Przemysł rozrasta i potęguje się u nas, 
i coraz nowe przedsiębiorstwa nastręcza 
Obecnie mianowicie Kujawy celują.
~ W  Inowrocławiu budują młyn parowy 

na akcje, z kapitałem zakładowym 80.000 
tal. panowie Grabsiń ze Skutnik, dr. Zy
gmunt Wilkoński z Razie pod Kruszwicą i 
Michał Reich z Inowrocławia. To przedsię
wzięcie niezawodnie rozległe a błogie wy
wrze skutki, i zyski niewątpliwe zapewni. 
Przez Inowrocław idzie koiej od Poznania 
do granicy na Bydgoszcz i Toruń. —

Drugiem przedsiębiorstwem jest założe
nie cukrowni przez pp. J. Czajkowskiego, 
Maksa Kozłowskiego, Wilhelma Łyskowskie- 
go i Wojciecha Morawskiego. Fabryka cu
kru właśnie w tej okolicy powinna rozwinąć 
się jak najpomyślniej i bogactwa krajowego 
przysporzyć.

W Poznaniu zakłada Towarzystwo ak- 
cyjne garbarnię wielką, która wielu robotni
kom da pracę i przemysł tutejszy pod
niesie.

Jesteśmy zatem na dobrej drodze wy- 
dźwignienia i ulepszenia bytu materjalnego, 
i powtórzmy z namaszczeniem : Szczęść Bo
że ! —  Ale nie zaniedbujmy przy tem i du 
cha podniety —  pamiętajmy, że w duchu 
jest zbawienie i przyszłość!

Nastąpiło także założenie Banku wło
ściańskiego w Poznaniu.

Po prowincji ciągle odbywają się wiece.
Ze względu artykułu zamieszczonego w 

Gaz. Nar. nr. 92. o korespondencji z Po
znania do Dziennika Polskiego, zapewnić 
możemy, źe artyści nasi pozyskali sobie 
wielkie u społeczności poznańskiej współczu
cie, która pracę ich i talent oceniła zupeł
nie, z żalem pożegnała i chętnie powita ich 
znowu. Jedno z przedstawień ostatnich : Kon
federaci barscy" aż do entuzjazmu poruszyło 
publiczność. Nie wszyscy odpowiedzieli zada
niu zapewne, boć też i czasu do studjum 
nie starczyło. Pan Podwyszyński, ks. Marek, 
i p. Kwieciński, Choisy szczerem cieszyli się 
uznaniem. W  skutek podniesionego silnie u- 
ezucia teatr trząsł się oklaskami.

Smutno nam dziś bez teatru, nawykliś
my do niego, stał się już dla nas potrzebą, 
a nawykliśmy także i poznajomili się z ar
tystami, którzy nas opuścili. Dziwna przeto 
zkąd jakaś przeciwnie twierdząca korespon
dencja ozwała się z Poznania? Nie czytaliś
my jej dotąd, nie spotka wszy się z Dzien
nikiem Polskim  — i nie pojmujemy ten
dencji.

Od 1. kwietnia wychodzi w Poznaniu 
Gazeta Wielkopolska — czwarty u nas 
dziennik polityczny! Objaw to niepośledni 
na polu umysłowem i życzymy, ażeby wszy
stkie cztery dzienniki jak najrozleglejsze mia
ły powodzenie. Gazeta Wielkopolska dala 
nam parę zajmujących odcinków. —" '  ” — i

Rurjer Poznański, drugie z pism młod
szych, bo wychodzi dopiero od 1. stycznia, 
rozwija się coraz więcej i zyskuje sympatją 
publiczności. ’

Orędownikowi od czasu wieców dużo 
prenumeratorów przybyło.

Dziennik Poznański, jako najdawniej
szy i najzasłużeńszy, młodszej braci przo- 
duje. .

Przyjaciel Dzieci J. Chociszewskiego 
oby w każdym był dom u! Bajecznie to ta
nie pismo a wszelkim odpowiada wymaga- 
niom.

Tygodnik W ielkopolski jedyne dziś pi
smo beletrystyczne w Poznaniu, pod dobrą, 
staranną i sumiensą redakcją, powinno zy
skiwać sobie coraz rozleglejszą wziętosć, i 
stanąć silnie a trwale.

' Przegląd polityczny.

Z ie m io  p o l s k i e .

Jakeśmy to już donosili, sądy pokoju zo
stały otwarte w guberniach Witebskiej, W i
leńskiej i Kijowskiej. Według ostatnich z Pe
tersburga wiadomości, w końcu b. miesiąca 
będą zaprowadzone podobnez sądy w guber
niach Mohylewskiej, Kowieńskiej i Podolskiej.

Po wsiach i miasteczkach Litwy szerzą 
się kolonje moskiewskie sprowadzone przez 
Murawiewa i Kaufmana, a którym obecne 
prawo niezmiernie ułatwia sadowienie się 
między nami. Że te kolonie już na dobre u 
nas rozkrzewiać się zamierzają, o tem świad
czą cerkwie, jakie sobie budują koloniści. 
Nie dawno temu poświęcono taką cerkiew w 
Szadowie, miasteczku w Szawelskim po
wiecie, i dlatego jakby na urąganie, spędzo
no na tę uroczystość katolicką także ludność, 
a nawet obywateli z okolicy, którym dano 
znać, aby się na nią zgromadzili. Co takie 
urzędowe uwiadomienie u nas znaczy, każdy 
wie dokładnie.

I w Mińsku też odbyła się taka cerkie
wna ceremonia. Tam poświęcono stary ko
ściół niegdyś unicki, najdawniejszy w tem 
miejscu. Murawiew z kontrybucji dał 5.000 
rubli na restaurowanie tego kościoła, rząd 
z innych podobnych funduszów 12.479 rubli, 
a Towarzystwo gorliwych o szerzenie prawo
sławnej religii dało 2.383 r. i wiele cerkie
wnych sprzętów.

Moskwa lubi światu imponować, każąc 
wiele pisać o oś wiecie ludowej. Jak z nią 
jednak się obchodzą, najlepiej poznać można 
z rozporządzenia świeżo tu wydanego, aby 
w przyszłości nie robić w elementarnych 
szkołach żadnych sekcji trupów, ani też nie 
używać ich do innych celów z nauką niema- 
jących związku. Dotąd bowiem w szkołach 
nietylko sekcje się odbywały w czasie, kie
dy dzieci były w szkole, ale nadto często
kroć w niej osadzono złoczyńcę złapanego, 
nie zważając na obecność dzieci. W przyszło
ści to tylko ma być dozwolonem w czasie 
wakacji.

Niedawno odbyła się narada dyrektorów 
wyższych szkół wileńskiego naukowego okrę

gu. Tematem tych narad było przyszłe urzą
dzenie szkół elementarnych na Litwie i Żmu
dzi. Do tych szkół jak wiadomo sprowadza
ją nauczycieli z innych, czysto moskiewskich 
gubernii, nieznających języka ludu, a podsta
wą nowej oświaty ludowej jest moskiewski 
język, prawosławna czyli lepiej skarbowa re- 
hgia, arytmetyka i kaligrafia, a tego wszyst
kiego dziatwa powinna się nauczyć w przecią
gu trzech lat. *

W  podobnym celu jak w Ostrzeszowie i 
w innych miejscach, dnia 8. bm. odbył się 
wiec w Kwilcza. Opis o nim streszczamy 
według słów Dzień. p ozn .: Kwilcz, wieś na 
dawnym trakcie poznańsko-berlińskim pomię
dzy Pniewami a Kamienną, od wieków już 
w ręku zamożnej rodziny hr. Kwileckich —  
skąd i nazwisko swe wiodą —  dziś jest wła 
snością hr. Arsena Kwileckiego. Sam Kwilcz, 
Gorczyn, Goraj a Chalin —  to już chyba. 
Szwajcarją naszego księstwa nazwaćby bez 
przesady należało. Ostatni to kraniec dzielą
cy nas od Brandenburgskiej granicy a nie 
wiele lat temu, jak i najskrajniejsze kończy
ny tej okolicy w polskim znajdowały się 
ręku, bo bodaj lat kilkanaście dopiero jak 
Goraj, Wierzbno, Dłusko i Przytocznia w 
niemieckie przeszły ręce.

Ten to piękny Kwilcz w dniu 8. bm. 
po południu, rzadki przedstawiał widok. 
Przed miejscową traktyernią mnóstwo zebra? 
ło się ludu i mieszczan, a liczne powózki i 
bryczki coraz to nowych przywoziły gości. 
Wszystkich mieszczan i chłopów zebrało się 
na wiec około 700 osób. Wszystkie folwarki 
rozległej majętności Kwilcza, jako i wsie: 
Serowek, Chrzypsko, Mościejewo, Niemie- 
rzewo. Konin, Chełmno, Lewice, Wąsowo, 
Załom. Bolewice i miasta: Lwówek, Pniewy. 
Kamienna, Sieraków —  licznie były repre
zentowane. Uwiadomiona władza policyjna 
przysłała do Kwilcza komisarza obwodowego 
i pi Wolfa, tłumacza sądowego z Międzycho
du, a kilku żandarmów strzegło bezpotrze- 
bnie porządku, bo wiec ani na chwilę nie 
został zakłóconym. Na przewudniczącego 
okrzykniętym został jednogłośnie p. "Szy
mański, redaktor Orędownika, który nau
myślnie z Poznania na ten wiec przybył. 
Na podpisanie adresów włościanie i reszta 
obecnych, zgodzili się jak najchętniej, po
czerń p. Smigowski, wziąwszy czapkę, obcho
dził z nią do koła prosząc o obol na oświa
tę ludową. Zebrał 6 talarów 10 srgr.

Dnia 2. bm. odbyło się w Kłecku wal
ne zebranie spółki pożyczkowej, dla miasta 
Kłecka v okolicy. Pocieszającym jest obja
wem, iż włościanie z okolicy rzeczywiście 
coraz liczniej do spółki przystępują i w ze
braniach chętny udział biorą. Obrót spółki 
wynosił w przeszłym kwartale przeszło 10 
tysięcy talarów; członków jest stokilkana- 
ście, z których blisko połowa włościan, Za
łożona obok spółki biblioteka, cieszy się do
brem powodzeniem, albowiem członkowie 
coraz chętniej biorą się do książek. Na no
w ego dyrektora „zarządu, wybrano p. W oj
ciecha Fiszbacha, młodego i zdolnego kupca 
z Kiecka. ... r

W  Wielką środę odbył się w Śremie 
sejmik powiatowy. Najgłówniejszy przedmiot, 
obrad stanowiła sprawa kolei kluc^borsko- 
poznaóskiej, Pod w a r u n k ie m  aby kolej prze
chodziła przez powiat Szremski na przestrze
ni 5-ciu mil długości i dotykała Śremu, 
stany powiatowe uchwaliły, ażeby wystawić 
się mające w kwocie 260,000 talarów obli
gacje powiatowe, obecnie po wysokim poszu
kiwane kursie, sprzedać i za otrzymaną kwo
tę pieniężną kupić akcje zakładowe w ró
wnej wysokości pieniężnej. Oprócz tego zo
bowiązały się stany dać grunt pod kolej, i 
to 80 morgów na milę, za wynagrodzeniem 
przez przedsiębiorców po 60 talarów za mor
gę (t. j. 150 talarów za morg polski).

Pod dniem 8. bm. pisze Dzień, pozn.: 
»Donoszą nam w tej chwili z Śremu, iż w 
dniu wczorajszym, lotem błyskawicy rozbie
gła się tam wiadomość, że z polecenia wyż
szego, został przez tamtejszy urząd ziemiań
ski zakomunikowany ojcom Jezuitom rozkaz, 
ażeby wszyscy cudzoziemcy należący do kon
wentu bądź to klerycy, bądź księża, wynie
śli się ze Śremu i w ogóle z całego państwa 
pruskiego w przeciągu sześciu tygodni. W  
skutek tego rozkazu blisko trzydziestu człon
ków tego zakonu opuści dotychczasowe miej
sce swego pobytu. Pozostanie jeszcze w rze
czonym klasztorze kilku członków, którzy są 
poddanymi pruskimi."

Dyecezja chełmińska liczyła w roku ze
szłym 559,594 dusz, zatem 3754 więcej niż 
w roku 1870. Świeckich duchownych było 
381. Na religię katolicką przeszło 69 męż
czyzn i 92 kobiety, pomiędy tymi 1 staroza- 
konny i 1 menonita. W  klasztorach męzkicli 
znajdowało się księży, braciszków i nowicy- 
uszów 84; w żeńskich 118 sióstr Miłosier
dzia, zakonnic św. Franciszki i św. Elżbiety. 
Z tych przypada na Chełmno 41, Pelplin 1, 
Kościerzynę 13, Lubawę 10, Wejerowo 10, 
Świecie 3, Grudziądz 3, Gdańsk 11, Chojni
ce 6, Kamień 6.

Czytamy w Orędowniku: 7i wszystkich 
stron donoszą korespondenci do gazet, o 
czem i my się dowiadujemy także, źe wyno
szenie się ludu naszego do Ameryki przybie
ra groźne rozmiary. Wszyscy wychodźcy ska
rżą się na brak utrzymania na ziemi naszej, 
żalą się nadto na nizką płacę za ich ciężką 
robotę. Emigracja ta jest podwójną właści
w ie ; jedna wprost do Ameryki, druga do po
wiatów i wsi wypróżnionych przez emigrację. 
W pierwszym i drugim przypadku tracimy 
my właśnie najwięcej, bo jeśli człowiek nasz 
wyniesie się do Ameryki —  stracony dla 
nas, a wyniesie się na Zachód prowincji lub w 
inne części zniemczone —  ubywa go w pol
skich stronach.

S ie m c y .

Parlament niemiecki otwarty został w 
poniedziałek następującą mową tronową:

„Zacni panowie! . . .
Działalność wasza w rozpoczynającej się 

sesji zajętą będzie w pierwszym rzędzie dal- 
szem prowadzeniem rozpoczętego w roku ze
szłym uporządkowania prawnego wspólnych

urządzeń cesarstwa. Ustawa o zaprowadzeniu 
najwyższej Izby obrachunkowej i atrybucjach 
jej, ma stanowczo uporządkować kontrolę po
boru i użycia dochodów cesarstwa, a władza, 
której powieszoną będzie ta kontrola, tudzież 
przygotowanie absolutorjum, które udzielą 
Rada związkowa i parlament, opatrzoną bę
dzie potrzebnemi atrybucjami. Projekt kode
ksu karnego wojskowego dla cesarstwa nie
mieckiego będzie wam przedstawiony, aby 
przywieść do skutku jednakowość urządzeń 
wojskowych na polu prawa karnego i przy
stąpić do uzyskanej już jedności prawa kar
nego w życiu cywilnem, odpowiednio do ży
czeń wyrażonych w parlamencie. Projekt ii- 
stawy, urządzającej stosunki urzędników ce
sarstwa, już przedłożony parlamentowi, wzięty 
został jeszcze raz pod nowy rozbiór, bacząc 
na zdanie komisji parlamentu, i zaszłe wśród 
tego zmiany polityczne, i w tej nowej po
staci przedłożony wam będzie do uchwalenia. 
Ujednostajnienie opodatkowania piwa w obrę
bie tych ziem, gdzie podatek ten bywa opła
cany, było już nieraz przedmiotem waszego 
działania, lecz dotąd nie powiodło się poko
nać trudności, stojące temu aa przeszkodzie. 
Projekt ustawy o poborze podatku od bro
warów w cesarstwie niemieckiem, który wam 
przedłożony będzie, ma na celu rozwiązać to 
zadanie, a zarazem przez opodatkowanie sur- 
rogatów słodu zaprowadzić dla dobra finan
sów reformę podatku od warzenia słodu od
powiednią konsumeji. ~

Pocieszający wzrost ruchu i konsumeji 
dozwolił w przedłożyć się wam mającym bu
dżecie na rok 1873 policzyć wyżej dochody 
ze wspólnych podatków konsumcyjnych i nad
wyżkę z zarządu poczt, przestrzegając udo
wodnionych zasad przezornego preliminowa
nia, tak, iż pomimo wykazanej w różnych 
gałęziach wydatków podwyżki można liczyć 
na pomniejszenie opłat matrykulamych. Do
datek do budżetu na rok 1872 przeznaczony 
jest, aby oprócz pokrycia kilku innych do
datkowo wykazanych potrzeb, nastręczył środ
ków do utworzenia urzędu statystycznego, 
któryby był w stanie przez jednakowe umie
jętne obrabianie rezultatów zapisków staty
stycznych w cesarstwie, oddawać rzeczywiste 
usługi prawodawstwu i administracji, tudzież 
naukowemu rozpoznaniu stosunków statysty
cznych i społecznych. Zarząd roku 1871 po
zyskał znaczne finansowe nahwyźki .tak w po
datkach jak i w poczcie.*" Co do użycia ich, 
jak również co do uporządkowania, użycia i 
rozdzielenia wynagrodzenia wojennego francu
skiego przedłożone wam będą wnioski. Zda- 
uą wam będzie także sprawa z wydatków 
państw byłego Związku północno-niemieckie- 
go wojną francuską sprowadzonych, odpowie
dnio do postanowień ustaw kredytowych z lat 
1870 i 1871.

Układy prowadzone od lat kilku z rzą
dem królestwa Portugalskiego sprowadziły 
zawarcie traktatu d. 2. marca br., który we
dług wzoru traktatów handlowych i żeglugo
wych z innemi państwami zawartych, regu
luje wzajem ne związki komunikacyjne na Sto
pie najbardziej uwzględnionych narodów, a 
spodziewać się można,s że stanowić będzie 
podstawę do zawiązania ściślejszych! t  rozcią
glejszych zwiipłW.w knnrllowycłi między Niem
cami a Portugalią. Traktat ten będzie wam 
przedłożony do potwierdzenia. Podobnież u- 
mowa konsula ze Stanami Zjednoczonemi A- 
meryki i traktat pocztowy z Francją, który 
uporządkuje wzajemne stosunki pocztowe z u- 
względnieniem potrzeb ruchu korespondencyj
nego ciągle zwiększającego się.

Nowe urządzenie i utrwalenie stosun
ków Alzacji i Lotaryngii postępuje w spo
sób pocieszający. Szkody wojny zwolna się 
goją za pomocą wsparcia przyznanego ustawą 
z dnia 14. lipca 1871, które z zasobów ce
sarstwa udzielane być może. Podstawy ad
ministracji niemieckiej są dane, wymiar spra
wiedliwości zapewniony, a uniwersytet sztras
burski ma d. 1. maja r. b. wejść w życie. 
Na pomoc cesarstwa liczy się tu wobec nad
zwyczajnego wydatku, jakiego wymaga urzą
dzenie instytutów naukowych z nim związa
nych. Przegląd ustaw dotąd wydanych i o- 
gólnych rozporządzeń, tudzież tyczących się 
biegu zarządu kraju, przedłożony wam bę
dzie odpowiednio do przepisów ustawy z d. 
1. czerwca r. z.--------------------------------

Podzielicie zacni panowie zadowolenie, z 
jakiem rządy związkowe spoglądają na owo
ce pierwszego roku nowo powstałego cesar
stwa niemieckiego, oraz zbliżają _się coraz 
więcej do nadziei dalszego publicznego i na
rodowego rozwinięcia naszych wewnętrznych 
urządzeń. Z tem samem zadowoleniem przyj
miecie zapewnienie, że polityce N. cesarza i 
króla powiodło się u wszystkich rządów za
granicznych utrzymać zaufanie i utrwalić je, 
że potęga, jaką Niemcy zyskały połączone w 
jedno cesarstwo, nietylko daje bezpieczną 
tarczę ojczyźnie, a le  U silną użycza rękojmię 
pok ojow i Europy. “

Pp. Liebknecht i Bebel ogłosili w dzien- 
ku Yolksstaat następujące oświadczenie:

- .  „Przeszkodził nam p. prezydent von 
Mucke wypowiedzieć wczoraj jeszcze to o- 
świadczenie, a ta jakoby dlatego, że nie mie
liśmy prawa po ogłoszeniu wyroku mówić o 
czem innem, jak tylko o stopniu kary. - Wy
rok panów przysięgłych (skazujący na dwa 
lata więzienia; p. r.) nie jest sprawiedliwy, 
To cośmy robili, i czegośmy pragnęli, 4o te
go przyznaliśmy się bez wykrętów, nie prze- 
myśliwaliśmy wcale i zbrodni zdrady stanu 
w znaczeniu, jakie jej nadaje kodeks karny. 
Jeżeli my jesteśmy winni, to i każde stron
nictwo jest winne, które nie stoi obecnie 
u steru władzy. Skazując nas, potępiono 
wolność myślenia. —

„Wyrokiem waszym, panowie przysięgli, 
uświęciliście w imieniu klasy posiadaczy za
mach Loetzeóski, i w ydaliście carte blanche 
reakcji. Rezultat nas osobiście dotyczący jest 
nam rzeczą obojętną. Proces tak się ogro
mnie przyczynił do rozszerzenia naszych za
sad, że przyjmiemy chętnie dwa lata więzie
nia, jeśli nastąpi ścisłe zastosowanie kary. 
Demokracja socjalna stoi wyżej ponad do
niosłością jednego sadu przysięgłych. Stron
nictwo nasze będzie żyło, wzrastało i zwy
cięży. Jest zresztą rzeczą pewną, panowie 
przysięgli, że waszym wyrokiem skazaliście



na śmierć instytucję sądów, nowoczesnych, 
które złożone wyłącznie z kiasy posiadaczy 
służą tylko ao panowania i uciskania klas 
innych. W. Liebknecht, A . B ebel.

1 Lipsk 27. marca 1872 “
Trzeci obwiniony, Hessner objaśnia w o- 

sobnym manifeście, że został usprawiedliwi - 
ny, ponieważ się nie nazywa ani BeMem ani 
Liebknechtem, mimo iż uznał się za 
lennika wszystkich zasad i czynów 
współobwinionfeh. 7 R , 1

Z Berlina piszą do 'Intkp-. ze
nrak pomieszkali jest UlW,takJ V wszystkimi 
ki rodzin muszą obozować z A

bobie w łeb, me mogąc Aiaze) znieść pizy- 
krośei pobytu tam swojego-

B iskup Namszanowski, naczelny kapelan 
wojsk pruskich wezwany przez m inisterjum  
wciny dJ w ytłum aczcm a się, d laczego odm ó
w ił kapelanow i G runertowi prawo do urzędu 
kapłańskiego, odpow iedział, ze me tykał stro-

militarnej G runeita , lecz ty lko stronę ka
płańską, a to do n iego ja k o  biskupa należy, 
i do niego n*lezy zOadać, o ile ksiądz k a t o 
licki odpow iada swemu pow ołan iu . Poniew aż 
zaś G innert nie odp ow iad a ’ tem u pow ołaniu , 
przeto M amszanowsla użył prawa sw ego jak o 
biskup.

I f i s z p a n i a .

_ N  Madrycie zwyciężyli kandydaci po
zycji. Obrano znakomitości radykalnego stron
nictwa: Ruiz Zorilla, Martos, Montero, Kioa, 
Beranger, Becerra, wszyscy dawniejsi mini
strowie, a prócz tych jeszcze Galiana 1 -bste- 
vanez. Zato na nrowincji rząd ma 1̂  W  
nowczą przewagę; ministerjalne zi P ' 
dają juz nawet za rzecz pewną, ze Rivero, 
Monet, Echegaray i.inni znakomitsi kandy
daci radykalni upadli.

Zi burzenia, których się z wielu stron 
obawiano, ograniczyły się do bardzo niezna- 
czacych niepokojów. Najburzliwsze zajście 
było w Cordowie, gdzie, według ministeijal- 
nycli dzienników, stronnicy opo*ji wtargnęli 
d‘u lokalu wyborczego, ranili dwóch pisa
rzy i poi wali gwałten listę wyborczą. Z gma
chu padło kilka strzałów, i jeden obywatel 
został raniony. W Sautjago aresztowano księ
dza, który z rewolwerem w ręku ukazał się 
w lokalu  w yborczym .

Bania.

Z powodu blizkich wyborów do duń
skiego rigsdagu, lewica tego sejmu wydała 
manifest, podpisany przez 41 członków. W  
tym manifeście stronnictwo liberalne wydaje 
surowy sąd na zachowanie się Izby podczas 
dwóch ostatnich sesyj. Wszystkie _ wielkie 
kwestje reformy, bronione przez lewicę, na
potykały ciągły opór obu Izb 1 rządu Żaden 
z projektów ustaw, wynaturzony poprawkami 
przy głosowaniu, nie sprzyjał ideom liberal
nym. Lewica żądała sprawiedliwego rozwią
zania kwestji Szlezwiku, równości politycznej 
i obywatelskiej', bez różnicy klas i majątku, 
sprawiedliwszego rozłożenia ciężarów publi
cznych, wprowadzenia pewnych oszczędności 
do budżetu, zmniejszenia ceł od żywności, 
i t. p-, wszystkie jej usiłowania rozbiły się
0 opozycję interesów kla„ uprzywilejowanych. 
Ciało wyborcze ma być wkrótce wezwane do 
rozstrzygnięcia w najwyższej instancji tego 
sporu między staremi stronnictwami, a libe

ra ln ą  i postępową opinią Danii

Wschód.

Z Belgradu G. kwietnia piszą do Tester 
Lloyda: W  dobrze powiadomionych kołach
obiega pewna wiadomość, że podczas uroczy
stego aktu proklamacji księcia Milana, wiel
kie mocarstwa reprezentowane będą przez 
nadzwyczajnych przedstawicieli. W  zastoso
waniu ri0 Moskwy i Prus jest to rzeczą pe-
V * r d z o S & i  * - ogóle żyje obecny rząd 
s:ały z a ch o w a /'1 1st? sunkach ' zaś “ T  
reiencja d e l e g o ^ ^ * 5® *  Pam1^  0 tem’ ze
S T S id c w s  wojny i1" W fc
1 ,Jpi oświadczył ksino,?-^|uzclu wojsk. Juz 
cy wdzięczne są .w sptk im  lud“ m \ t ó r eN^  
czas wojny prusko-francuzkioj o k a z y /a ł /m  
przychylność. Serbia bezwątpienia była w 
liczbie tych ludów. Czy obok pomieni0L cu 
mocarstw i inne> a mianowicie czy Austro- 
Wegry będą miały szczególnego reprezen
tant ' nic nie wiem, choc.az tu uważają to

K r o n i k a .

   Kurjerek lwowski. To»varzystwo techni-
B0 rozwija P° odbytem tegorocznem wal- 

°e m ' Zgroina<̂ zen*U W luareu' nader pomyślnie; 
nie tylko, że znaczna ilość mężów fachowych we 
Lwowie mieszkających przystąpiła do Towarzy

stwa, lecz także na prowincji pozysnkje towarzy
stwo coraz więcej członków. Wkładka 3 złr. 
rocznie nłatwia przystęp każdemn a z większym 
udziałem nastaje możliwość wydawanie perjody- 
cznego pisma fachowego. Brak takiego pisma 

a się bardzo daje w Polsce i to powinno być 
dla Wydziału do poruszenia wszelkich 

snreżyn bV dójść do pożądanego relu wjdawni- 
U m a  fachowego w krótszych odstępach.

-  W ostatnich posiedseniacb 
lazł wszelkie uznanie piękny wy ' P 
bickiego o pokładach solnych w G aicj . 
szłym piątkiem rozpoczął nadiużynier P1 
bicki, Lwów nader obchodzące- wykłady o an 
lizacji miast europejskich i zapowiedział wyłoży 
sposób, w jakiby można kanalizację odpowiednią 
przeprowadzić w naszem mieście. Zapewne oj
cowie miasta naszego, którym tylko dobro ogółu 
na sercu c i ę ż y ,  wezmą udział w rozprawie, 
która dę z tej przyczyny wywiązać musi. 0  ile 
wiemy, u a  Wydział Towarzystwa rozprawy P- 
Wierzbickiego ogłosić diukiem i rozdać między 
członków Towarzystwa. Byłaby tn także sposo

bność poruszyć kwestję pokrycia naszej wonnej 
rzeczki rodzinnej. •

Przed Wielkanocą p. kousyliarz Kulczycid 
poruszył także kwestję terminologii technicznej, 
kwestję nader ważną. Zgromadzenie poleciło Wy
działowi. by odpowiednie wnioski w tej sprawie 
przedłożył zgromadzeniu, co zapewne wkrótce na
stąpi.

Według wiadomości, krążących w kołach 
świętojurców, sprawa nominacji ks. Stnpnickiego 
biskupem przemyskim ma być ju* rozstrzygniętą. 
Ksjądz Sembratowicz za późno miał przybyć do 
Rzymu, -Już wówczas rozstrzygniecie papieskie 
odeszło było do Wiednia. Mówią świętojurcy, że' 
stoliea papieska zapytywała się biskupów galicyj
skich o zdanie względem ks. Stnpnickiego, a zda
nie to miało być bardzo zaszczytne dla nomina- 
tą. I na tern zdaniu oprzeć tfsię miał papież przy 
rozstrzygnięciu.

Donosiliśmy dawniej, że dyrekcja tutejszej 
policji skazała G a zetę  Narodową, iw atroć na 
karę pieniężną, za ogłaszanie składek ńa szkolę 
Bafiinolską. Rekurs przeciw tym_ wyrokom nie 
opartym na żadnej ustawie, odrzuciło namiestni
ctwo. Redakcja G azety  zaniosła przeciw temu 
orzeczeniu rekurs do dalszej instancji do mi
nisterstwa. W tych dniach nadeszła odpowiedź 
ministerstwa, zuosząca wyrok i policj. i namiestni
ctwa, jako nieprawue, i uwalniające wydawni
ctwo G a zety  N arod ow ej od kar nałożonych. 
Gdyby bowiem policja miała prawo wydawać roz
kazy, czego nie wolno drukować, a potem za 
treść artykniow skazywać dzienniki, jako prze
kraczające rozkazy policji, to ustałaby wszelka 
wolność prasy.

—  7 polecenia prezesa Wydziału powiatowe
go w Rudkach, sekretarz tegoż Wydziału p. Ka
rol Nawrocki przesłał 28 złr. 65 ct. zobraue ze 
składek dla muzeum w Rapperswyl na ręce p. A l
freda Młockiego.

—  Z towarzystwa technicznego. Na po
rządku dzienuym najbliższego posiedzenia Towa
rzystwa technicznego w piątek 1 2 . b. m. jest 
drugi odczyt p. Wierzbickiego o kanalizacji wiel
kich miast.

Lwów, 11. kwietnia 1872.
J. Franke, sekretarz.

—  Pan Rapacki w następujący sposób 0-  
znajmia yv dziennikach warszawskich skon swego 
organku. Czytamy w telegramie: Lwów d. 6 . 
kwietnia do Gazety W arszawskiej: „Z  dniem 
dzisiejszym przostał wychodzić tu Kurjer lwo
wski,, dziennik nieprzyjaźny dla monarch i au
striacko-węgierskiej . “

—  “Przyrodnika*, dwutygoduika popular
nego, który najmocniej polecamy, numer 2 . za 
wiera: Bóbr (ciąg dalszy) przoz dr. Janotę. 
Ważki (dok.) przez J. Dziędzielewicza. Gady i 
płazy galicyjskie (c. d.) przez dr. Jachnę. Mró
wka (c. d.) przez M Łomnickiego. Rozmaitości. 
Literatura.

— Koleje żelazne, balony i św iatło  e- 
lektryczne jako środki strategiczne. Bardzo
ciekawe szczegóły podaje Bors. Ztg. co do dróg 
żelaznych w znaczeuu strategicznem: „N a pierw
szy rzut oka zdawałoby się, że nic tak nie sprzy
ja  wojownikowi chciwemu sławy ■ 1 zdobyczy jak 
para: za pomocą jej możca przecież przerzucić 
w mgnieniu oka o parę sel mil armię, kawale- 
rję, artylerje, bagaże, jednem słowem wszystko, 
począwszy od świetnych sztandarów aż do skro
mnego, aczkolwiek o wiele potrzebniejszego, kotła 
do gotowania kaszy... Uspokój się zacny przyja
cielu wiecznego pokoju; twoje obawy są do pe
wnego stopnia płonne, gdyż, jak się okazuje z 
inwestygucyj pruskich koinisyj, interesa Marsa na 
szynach żelaznych nie stoją tak świetnie jak się 
z razn obawiałeś! Ostatnia wojna francuzko-nie- 
uiiecka przyuosi dowody niecierpiące żadnego po
wątpiewania w tym względzie. Okazało się mia
nowicie , że znaczniejsze siły zbrojne przebiedz 
mogą nieznaczną przestrzeń daleko prędzej „per 
pedes apestolorum11 niż za pomocą wagonów. 
Armia na przykład licząca 36 ,000  prędzej sta
nie u celu odległego o mil 18, idąc pośpiesznym 
marszem, niż pociągami na kolei o dwóch pa
rach szyn, a nawet o mil 27, jeżeli szyny są 
pojedyncze. Pod temwyrażeniem „armia stanie u 
celu“ , rozumie się naturalnie, że tu jest mowa o 
przybyciu na miejsce dane nie z golami rękami, 
lecz ze wszystkiemi bagażami i przynależytościa- 
mi jak należy,

Z doświadczeń i zostawienia faktów Niemcy 
przyszli do wniosku matematycznego: żo przy
transportowaniu znaczniejszych oddziałów koleją 
żelazną wygrywa się ua czasie tylko wtenczas, 
gdy cyfra mil do przebycia na dwóch parach 
szyn jest większa od połowy liczby mającego się 
przewuzić wojska, na drodze zaś o szynach poje
dynczych, gdy liczba mil przewyższa trzy czwar
to cyfry wojska. Nieuwzględnienie tej kombina-

1 u iG jednnlfiM łni/i „  „  „ „  a i „ ti _ *   -i.
dzo c ię żW  zawody,
cj narażało Francuzów na har- 

clll"-.iaż pod innym wzglę- 
co dotniauowicie

waiffa kolei żelaznych0 nrL  " mieE t,ieV° wyzyski- 
mentów dla wojska szśl 7?̂ ansportowaniu ali-Wojska, szczególnie ku knU ■ .

każdy
panu, o wiele
zwane „magasius m obiles“ , z s
na 10 dni dla armii, stały zavYsze w pogotowi!? 
aby z wybiciem oznaczonej godziny wyrusz- 5 do 
celu przeznaczenia.

Niemniej są ciekawe sprawozdania biegłych 
co do światła elektrycznego i balonów jako środ

ków strategicznych. I tak, przekonano się. a mia
nowicie przekonali się Francuzi podczas oblęże
nia stolicy, że światło elektryczne nienajlepszym 
jest środkiem do orjentowsnia się pośród nocy, 
gdyż cień krzaka lub płótna rozpiętego udare
mnia rozpoznanie przedmiotów, chociażby przy 
największem oświetleniu elekt rycz nem. Dzięki tej 
okoliczności oblegający mogli prowadzić niedo- 
strzeieni wozy z przyrządami i douonywać robdt 
prawie pod oczami oblężonych. Co do balonów, 
te okazały się przydatne jedynie do komunikacji 
Paryża z prowincją. Do rekognoskowania pozy- 
cyj i otozów nieprzyjacielskich balony wcale nie
przydatne: znaczna bowiem odległość od ziemi i 
tło szare tej ostatniej nie sprzyjają wcale obser
wacjom, czy to w kierunku prostopadłym czy 11- 
kośnym. Moździerze 21 -cetuarowe, użyte po raz 
pierwszy przy oblężeniu Strasburga i Pa.yżd, nie 
nsprftwiedliwily wcale oczekiwań, chociaż zwolen
nicy utrzymują, żo to się staio jedynie z powo
du zbytniego oszczędzania prochu. “

—  Sprostowanie. W rubryce wiadomości 
ekonomiczno-społeczne w zmiance o domu przy
tułku dla sierót izraeli, w Krakowie powiedziano, 
iż udział miejscowych dobroczyńców wynosił tylko 
331 złr., cyfra ta jest mylnie podaną —  gdyż 
udział ten wynosił, jak nam z nadesłanego 
sprawozdania (w języku niemieckim! p. r.) uwi
docznia się, sumę 1402 złr 23 c . ' —  Ohętnie 
tę pomyłkę prostujemy, —  lecz nie wiemy dla 
czegoby sprawozdanie w mieście poLkiom, ja 
kiem przecież pewnie jest Kraków —  nie mogio 
być drukowane w języku narodu zamieszkujące
go ziemię, która z taką gościnnością tnli do 
swego łona od tylu wieków, często niewdzię
czny ten naród, ciągnący gdzieś za Niemcami i 
używający ich języka nietylko w sprawach dom o
wych, ale i w publicznych ogłoszeniach.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Galicyjski akcyjny Dank hipoteczny

(Dokończenie.) Pan referent, dr. Madejski, po 
przeczytaniu powyższych cyfr podaje niektóre wy
jaśnienia co do pojedynczych pozycyj, i konsta
tuje, iż działalność instytutu w ogóle oię wzmo
gła i rezultata są zadowalniające. Robi Jednakie 
uwagę, co do strat, jaki bank w npłynionym ro
ku poniósł, mianowicie we filiach w Białej i w 
Tarnopolu, i usprawiedliwia takowo w pierwszej 
tem, iż pewien nadei wprawny w fałszowaniu 
cudzych wekslówhaudlarz wełny, izraelita, w Bialej, 
mnóstwo fałszywych weksli do eskontowauia tam
tejszej filii przodlożył, połapano się jednakże na 
tej szacherce, aczkolwiek dość wcześnie, jednakże 
ze znaczną stratą już dla banku; zdołano mia
nowicie w ostatnich czasach kilka tysięcy powe
tować, jednakże lepiej jest nie łudzić się iluzo
rycznym zyskiem tego, co jeszeze powetować w 
przyszłości będzie można, przeto kwota 17 .669 
zlr. zanotowaną jest i przedkłada się akcj^na- 
rjuszom w rnbryce strat. Cc do Tarnopola, to 
rzecz się miała tak. Bank hipoteczny, zakłada
jąc tamże filię swą, mianowicie intereoU komiso
wego pośredniczenia w zakupnie zboża, liczył prze- 
dewszystkiem na wzmagający się handel zbożuwy 
w Galicji, jako w krajn przeważnie rolniczym, 
jednakże wobec lichych stosunków komunikacyj
nych, 1 i zupełnie udmiennych stosunków handlo
wych, medotnymania terminu itd. u nas, zboże na
desłane albo zamakało z przyczyny wilgotnej po- 
rj roku na ssypacli, lub też nie wczas ekspedjo- 
wane, przybywało zapóźno na targi zachodnie 0- 
czywi»cie ze stratą dla filii. Zresztą okazuje się 
w ogóle nadwyżka zysku jeszcze mimo tych 
dwóch wypadków bardzo świetna, jak wczorajszy 
numer G az. wykazał-

Przegląd ruchu pojedynczych gałęzi oddziału 
handlowego okazał się także zadowalniającym. 
Bank nigdzie prawie nie uciekał się do gwałto
wnych środków ściągania sum zahipotekowanych na 
realnościach, bo z 1.203 stron, z którcmi stoi w 
interesach, zaledwie n 11 mnsial sądownie upo
minać się o zalegle wpłaty rat, i ci już teraz 
regularnie dopełniają swego obowiązku.

Po odczytaniu tycli cyfrowych wywodów, 
stawia pau przowodniczący wniosek udzielenia 
Radzie nadzorczej absolutorjum z przedłużonego 
zamknięcia rachunków za rok 1871, co też na
stępuje.

II Nastęnio uchwaliło wulue zgromadzenio z 
czystegu zysku 8 prc. dla funduszu zapasowego, 
i zaliczkę dla dywidendy i superdywidendy w 
wysokości 11 zlr. od akcji wplatnej. Pan Ma
dejski stawia wniosek: Ponieważ zakres działal
ności bankn hipotecznego jeszcze hardziej się roz
szerzy, jak to ze zmiany projektowanoj §. 3. sta
tutów się okaże, raczy walne zgromadzenie upo
ważnić zarząd do zażądania ściągnięcia wpłat 
zalegających na akcje, w chwili, jaką Rada nad
zorcza za stosowne uzna, a to w celn wspomo- 
żonia funduszu zapasowego. Wniosek jednogło
śnie przyjęto.

III. Zmiana §. 3. statutów. Tekst, pierwo
tny-. „Akcyjne Towarzystwo to ma siedzibę swoją 
we Lwowie, a działalność jego rozciąga się na 
cały obszar Królestwa Galicji i Lodomerji z W. 
Ks. Krakowskiem, na Ks. Szląskie i Bukowińskie, 
oraz na Morawskie margrabstwo. Ma ono prawo 
zakładać filie i ustanawić ajencje w innych mia
stach, “  w tokscie zmienionym dodaje się tu po tych

słowach: „krajów, na które rozciąga się dzia
łalność Towarzystwa, T a oprócz tego ajeącje wę 
Wiedniu". Zmiana ta przyjęta. 1

IV. Wniosek na walnem zgromao zenie ze- 
szłorocznom, przedłożony przez pana ‘ Pawła 
Skwarczyńskiego, Lej treści:

1) Pan Józef Koliszer odpowiada gal. Pan 
kowi hipz za wszelkie szkody, które wynikają i 
wyniknąć mogą z powodu udziału je&o w zało
żeniu i k erowDietwie anstr, cent. banku kredyto
wego, a osobliwie utworzenia we Lwowie lilii te
go nowego zakladn.

2) Aż do rozszrzygmęcia tej Sprawy ma być 
mu wstrzymany wyplata tantiemy za ro k l8 7 0  i na
stępne lata w myśl §. 77 . lit. I  się należąca,

_3) Rada zawiadowcza poczyni odpowiednie 
kroki w celu przeprowadzenia tej sprawy. Cały 
ten wniosek uważa Rada jako bezprzedmiotowy, 
i proponuje przejście nad nim do porządkn dzien- 
aego. Wniosek przyjęty,

Nakoniec uchwalono wooec rzeczywiście me 
pewnej egzystencji w razie zużycia sJ  lub sła
bości przeszło 60  urzędników bankn gal. nip., 
odłożyć na fundusz emerytalny dla tychże urzę
dników 10 .000  złr w akcjach po knrsie nominalnym 
i» kupnem płatnym 1. marca br., jako sumę za
kładową, statut dlatego funduszu wypracować i 
Radzie nadzorczej do rozporządzenia przedłożyć. 
Uchwala przyjęta większością głosów. Tn pan 
Krator powstaje i azięsuja w imieniu ąkejonarju- 
W,ów wszystkim członkom zarządn za staranne i 
życzliwe zajmowanie się iutertoami bankn, a cale 
zgiomadzeaie sposobem parlamentarnym powsta
jąc, daje świadectwo tym jego słowom Ponieważ 
nikt nic zabierał głosu w żadnej sprawie ani za, 
ani przeciw uchwalonym tutuj wnioskom, przeto 
posiedzenie skończyło się już po godzipio dwu
nastej. _

KsięgOSZUSZ- Równoczesny wybuch księgosuszu 
. w tutejszo kra. zakładzie kontnmacyjn/m «  f lu - 
siatynie i w zakładzie kontnmacyjnym w Nowo- 
sielicach na Bukowinie uzasadnia podejrzenie, 
że obocnie usięgosusz panuje w większym ro
zmiarze w ościennem państwie moskiewslnem. 
Z tego powodu c. k Namiestnictwo podwyższyło 
w myśl §. 10. ustawy z dnia 29 . czerwca r. 
1868 i rozporządzeuia miuisterjalnego 1 dnia 7. 
siorpnia 1863 r okres obserwacyjny dla byałą 
rogatego wprowadzonego z Moskwy do tutejszo 
krajowych kwarantan na 20  dni aż do dalszeg 
zarządzenia.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c- k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 4. kwietnia 1872 .

Wiedeń d. 10. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1533 sztuk, 
węgierskich 1441 , niemieckich 702, razem 3676 
sztuk. Targ był bardzo lichy, płacono za cetnar 
lichy 29 zł., za najlepszy 32 zł., niemieckich 
dwie partji sprzedano po 32 V» zł , niesprzeda- 
nych zostało 300 sztuk. Jakie targi przyszłe będą 
to niemożna przewidzieć, gdyż za granicę nic 
meidzie, a w Oświęcimie także targów nie ma, 
gdyż Morawa jeszcze ' wołów ma dosyć, a do 
Wiednia wszystko sio garnie z wolami.

J .  K r z y s z to fo w iez .
  Gafie Stierbóck, Leopoldstadt.

Rafinerja spirytusu Juliusza M:kula-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 72,
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Ostatnie wiadomości.
fr*e(4U:-j g p* flwr

ZdajB się, że pogłoska, którą skwapli
wie zbija pńłurzędowe Biuro koiesp w po 
danym poniżej telegramie wiedeńskim, fhest 
tylko fintą giełdziarską. Pojawiają się jednak 
podobne i w pismach, niemających żadnej 
wcale styczności z szachrajstwem giełdowem. 
Tak podaliśmy w poniedziałek wiadomość 
Wanderera, a ostatnia Sonn- und Montags- 
Zeitung donosi z „dobrego" źródła, ze Prusy 
rzeczywiście zapytały w Wiedniu, i to w for
mie najdelikatniejszej, czy nie wypadłoby od
roczyć powszechną wystawę wiedeńską. „Pod 
tem zapytaniem jednak ukrywała się zara
zem rada, jakby przyjaciela troskliwego. Po
budka tego kroku jest niewątpliwą. Nie sku
tki wielkiej wojny, ale bole, poprzedzające 
wielką krizys na Wschodzie, zdaniem kiero
wnika losu Niemiec, nakazują mieć się bar
dzo na ostrożności.-1

W  pismach wiedeńskich napotykamy na
stępujący telegram z Pragi d 9 .: „Dzienniki 
czeskie rozgłaszają, że namiestnikowi znikłe 
5 0  pełnomocnictw (do głosowania). Słychać 
jednak, że usiłowanie wykradzenia tych peł
nomocnictw udaremniono." — A zatem na
miestnik posiada cały magazyn głosów wy
borczych. Piękny parlamentaryzm!

Wandcrer podaje następujący telegram  
z P rag i d. 10. brn.: „S ądy  zakazały w yda
wać w yborcom  czeskim  ekstrakty tabularne 
przenoszenia d ób r, a nam iestnictwo odrzuca 
reklam acje, w ekstrakta niezaopatrzone. O bu
rzenie na tę stronniczość je st pow szech n e , 
przygotow ują deputację do cesarz* ze ska igą  
na pogw ałcenie prawi* w yburców . ' Sześciu 
m arszałków  pow iatow ych nie zarw ierdzono."

Lw4v\ s Izby handlowej 
dnia f i .  kwietnia 

I I . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czorn. Jassy 
Panku hip. gal. z wpł. 60°/o 

„ krajów, z wpl. 40% 
II. Listy s-.it. za 100 zł. 
'row kred. gal. 5J/„ w. a. 
To W. kred. gal. 4 °L w. a. 
Banku hipot. gal. 6 %
Gal. zakh kred. włość.
III. Obligl za 100 zlr. 

Indemnizacyjtio galic.

IY . Monety.
Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
łapoleondor 

Pół iinperjal rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski 
Praskie bilety kasowe 
Sr̂ Dr -■

Pfledeń d 9. kwietnia 
Papiery państwa aasir. 
renta antti. w. a 5 /0 

, srebrem 
Pożyczka ost. z r. 1839

płacą żądają
ztr. wal, a.

254 25 255 25
167 00 168 00
176 50 17 J 50
70 00 .73 00

83 15 83 60
75 10 JS 60

75 90 20
91 9' 92 75

76 00 76 75

5 21 5 27
5 22 5 3
8 80 8 88
8 88 9 05
1 70 1 78
1 49 1 50
1 64 1 66

109 0.) 1)0 50

t.4 05 6? 20
70 00 70 20

313 50 3 y 0

Pożyczka ioner. z r. 1854 
»  1860 

i, ,, „ 1864
„  podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. md»muiz. gal.

„  „  buków,
Akoje bankowe. 

\nglo-austrjackie 
Centralny bank 
■tredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handle i przem. 
C j'i«ralLank ~
Hipoteczny banli galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank an.trjacki 
yenii) sbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr 
Boryi.ł. Petrol. Loup. 
Fori,tpr. Hand. Geeell 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Vólitoens Ferdynaa.h 
Franciszka Józefa

płaca |żądaia
złr. wal, i - |

91 . n 9 00
112 iK) 102 25
147 00 u 7 25
118 00 u 8 25
120 ( '0 12C 50
75 75 76 25
74 65 75 2 )

322 CO 322 ho
51 00 58 00

338 ‘10 339 00
139 75 140 25
000 00 10(1 00

89 50 90 50
000 0(1 009 00

00 00 00 00
336 (X, 838 00
148 00 149 00

126 50 126 70
00 00 00 00
35 00 35 50

(82 00 183 00
>55 50 256 50

2 50 (j( HS95 0
203 r C209 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbabn 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

u wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°/0 
Bank w ło iań sk . ga'icyjski 
iow . kred. ziem. pal, 4°/0
t,** , » »  >- 5°/„
Bank nar. austr. 5“/0 m 1-

»» t, „  5 w. a
Bodeacre Ut w srebrze 5°L 

„  w. a. 5°/„
K >1. obi. z plor. ó° „ 

(wol. od p. d. prc. tTi bi.j 
Aliojdzka kolej 
Ferdynanda północni 
Karcla Lndw:sa dawn.

n „  z r. 18 >7 
Lwów Czem -Ja, z - 1867 

,  » ,  i  111. eai
Pud Pr

płacą |żądają
zh w al.»

L6li 5<> 167 :.o
177 25 177 t>5
186 00 186 5(.
382 00 383 09
20L 0» 202 25
2 '4 00 281 5'
170 50 171 51
150 01 152 50

87 10 87 3r

98 10 90 4
92 25 92 75
73 00 74 0(-
83 OC 83 (X.
91 7o 91 90
00 00 90 00

106 106 50
85 5-J 86 00

92 75 93 oo
102 10 102 30
100 00 100 5J
100 fi i 101 50
88 ?5 88 75
81 25 .82 50
V4 fO 54 7

srebr.)

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10%  podat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(1 0 '0 podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. 1

■ Wff Jf W. (
Papiery loteryjne

osy Zakładu kredytowej 
„ Rudolfa 
„ Staninławowskie 
„  Kegievich 
„ hr. Palfy 
„ k„. Salm 
n kr. St. Genois 
„ ks WTindischgrat.
„ Waldstein 
„  ks. Klary

Dewizy (3-inissiecznc.) 
Hamburg 100 mark b. 
ParYż ?09 frank.
Lcndyi 10 ft -zter 
Frankf. 100 zł. oL w. p. I 

. i l . l H  t / i  1

płacą j żądają
zlr. wal. a.

92 5 ) 93 00
112 25 112 75
128 05 123 Ou

91 25 91 50
000 Oj 000 00

91 00 91 50
90 00 90 50

i 86 25 86 50

o 186 5 185 00
14 50 16 50
24 00 26 00
16 i* 17 00
28 50 29 00
40 00 41 5o
31 50 32 50
23 00 25 ■>.
2 . 00 22 00
38 50 39 50

V ż ;? Q
81 70 81 80
43 55 43 .00

Hi; 110 40
V2 10 52 25

Telegramy Gazety Narodo/^.
^ a

W i e d e ń  d. 11. kwietnLi. Wczoraj 
rozeszło, się pogłoska, jąkpbj nadeszły z 
Petersburga groźne dra pokoju wiadomo
ści polityczne. Przeważna część dzisiej- 

-szych p.sm porannych konstatuje, że wia
domości te żadntj zgoła  nie nuają podstawy. 
W edług „N ow ego FremdenblatU-^, ‘■ tdry 
zasięgnął informacji z kół kompeteutuy fti, 
nie nadeszły do ' tutejszego ininiste|ji*ui 
spraw zagranicznych doniesienia,' któf 8jy 
w ten sposób tłum aczyć się dawały

P a r y ż  d. l i  kv,ietnia Rząd p o 
stanowił znieść natychmiast teraźniejszy 
system paszportowy dla podróżujących z 
A nglii d o .F ran cji.

Rząd francuski weźmie i urzędowy 
.adzia] w wiedeńskiej wystawię powsze-
^ ch n e if^  o  -  . b ó $ 5

> 7 ie a e i i  a. 11. kwietnia. „W iener 
A h en dp ost1 donosi, iż cessrz w imieniu 
swojem, .cesarzowej i areyksięzniczki Gi- 
zeli podztęk-ował- kaęoiu Auersperg-owt za 
gratulacje, które mu w imienm minister
stwa złożył z powodu zaręczyn arcy-
k s ię ż n ic z k i . -^ j\ \ J L\ ^ I W O U

Przyjechaii du Lwowa d. 11 . kwietn.a: 
Hotel Zorza: Jan jąruntowski z Ronaty 

na, Eugeniusz SzadKowski z Zaleszczyk, Karol 
Armann z Wiednia, Konstancja hr. Brzostowska 
z Str°tyna, Maurycy Kurty z Wiednia.

Hotbi Europejski Władysław kr. Kozie- 
brofizki z Krakowa, Franciszek Nahlik z Birczy, 
Jan Pasetti, z Ołomuńca, dr. Maurycy Lnschau 
z Wiednia, Kajetan Kopacz z Kalnsza, Jan Do
brzyński z Taruuwa, Eazim>erz Frycz z Kióle- 
lestwaj, Józef Mnmfki i  Mełna. Michał Radacki 
z Warszawy, soweryn Skrzyczewski z Sewerynki, 
Alojzy h'elczyńsk’. z Pizemyśla.

Hotbl Angielski : Seweryn br. Horoch z 
Moiańcs, Antoni Plńtyński z Sieniawy, Wiktor 
Błażowski z Drohobycza, Antuni Kriegchaber z 
Iwahiśwa, Edmund Lityński z Litwinowa, Maksy
milian Zduiski l  Kolbuszowa,

Zajazd KryniCkicn Frydryk Bertenj z Mo
stów .   _____

Hotel, Kuhna Paweł Schwarz, z Kamion
ki Strnmiłjwej, Seweryn Rndkiewicz ł  Kamionki 
St Pu nulowej, Dominik Skorożyński z Kamionki 
Strumiłowoj, Jakób Blnmecfeld z Bakowiec.

Hotel Langa: Br. Leonkardi z Krakowa, 
Trojan Doda z Krakowa, Kirchberg z Krakowa, 
Henninge- z Krakowa, Stricker z Krakowa, Mi
kołaj Salamon z Roman, Edward Cosinann z 
Pragi. -

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a r o l a  L u a w i f i a .

(Podług zeg_ri' lwowskiego., 

U tfcłiOtŁu| 

e

Ml 
i d .

zi Lwowa do Krakow»
, m  ,  -  'ii

„  . do Czemiowiec „
n * i)
„ do Brod i Zlocz. „

z Krakowa 

zCzerniowiec
77

z Brodów i Złoczowa

g- i 
r,- 3 

8 
12 

fe 
*

rray chodzą

do Lwowa o g.

7 wieczór 
30  LoImj 
32 rano.
20 w irocy 
52 ranę,

„  50  wi*c.,ór

7 m. 37 rano.
11 „  —  wieczór 

7 „ — wieczór 
2 „ 30  w noc; 
7 „  24 wieczói 
2 _ 50  w nocy

Kurha wiedeńskiej Giełdy
z dnia U .  kwietnia 1872 

godzina 2  m ii. 10  j o  południu.

Wiedeń. Akcjo franko ausfr:. 138.5(1 Wę
gierskie kredyt. 155 .00 . Angio-anstr. 305.90 . 
Unonsbank 303 .00 . Kolei Karola Lnd. 253.00 . 
Kolej siedmiogr. 183.00. Kolei połudn. 196.00 . 
Kolej Alfólda 180.00. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 166 uO. Węg.Nordost.
167.00. Kolei polnocuej 228.0(1, Kolei Rudolfa
177.00. Węgierska Ostbahr. 146.00. Inaemnizacje 
ga1icyjskie 75 .75. Losy a  roku 1864  147 .00 .
Usposobienie: ciche.

godz 2 min. 10 .po południu
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskici 

187 50  Akcje kredytowe OOU 0 9  Akcje banku 
anglo anstr. 0 0 0 .0 0 . Banku obrotowego 2 0 0 .0 0  
Kolei Karola Ludwika 0 0 0  0 0 .  Kolei południowe! 
000 .00 . Franko-austr 0 0 0  0 0 . Losy tur 73 20  
Akci. | banku bud w. 121 .20 . Losy węgier.’ l0 6  5o ' 
Kolei paiistwowej 3 7 8 .0 0  Banku związk, 3 0 4  00.' 
Napoleondur O 00 . KoW; Łnpk. 0 0 0  QQ, Rubel 
rosyjski 0 .0 0 , Usposobieuie: ciche.

’ Berlin Ruble papier. 8 2 . Akcje kredyt 
204 . Lombardy i 20. - Galizier 1 , 5 . K o l 
le państwowa 2 2 8 3/4. Rumuńska 5 f £,. Bank
not; austr. 9 0 9/16. Ufij o ,oh : lepsze.

W rocław. Pszen. 240, żyto 167 owies 136.

W  T E A T R Z E  hr! S K A R B K A .
W  piątek d. 12. kwietnia 1872

SZKLANKA WuDY
komedja w 5 aktach E. Scrihego. 

Przekład iV. Łozińskiego.
# rIu ;o * iiL * * * jr .Oioby^ ^  j '

Króiuwa Anna , Fni, Nowakowska
Księżni M lrlbaj»ugh . Pni. Aazoersrerowa.
Henryk St. J«au wic«hr%bjp

Bolingbrock 5 u t ir r 7 r  i ,-R;. Nowakowski. 
Masham, młody porueznik . , P. 'Woieriski.
Abigail, srewna księżnej . Pm Woleńska.
Margra1 ia de Torcy, poseł L ji-

dwiaa KU' | . P , WardzyńsL
Thompson , l t  , p . Galasiewiee.
Lady AlbemaUe * , ą,: Pna Gajewska.
Członek parlamentu p . Swarycztwski.
Mistrz cerem mji . . . . p . Źyburssi.
Lordowie. —  Paziowie. —  Służący. —  Rzec* 

dzieje się w Londynie w pałac< kroiowej.
Reżyser p. Ł a a n o c s k  ;______

Początek uderzeniem 7. godz. wieczorem.



Świeże nasiona
erfurckie

z z» ręczeniem za kiełkowanie, są do 
nnbtcis w Z rządzie Tnw. ogradniczfgo, 
L*ów Nr. 615*/«. Cenniki na iąilatiie 
g'R’ is. 1—1

GAZETTEDES ETRANGERS
journal francaia do Yienne parnisaa.it 
deux foia par aeroaine la juudi et le 

dimancbe. 1730 3— 3
P r i x  d ’  a b o n n o m e m :

Un an: ................ 10 flor. autrichienj.
Six m ois :.................. 6 flor. „
Trois mois: 3 flor. »

On peni »’  abónner 
a u  b u r e a u x  d u  j o n r n a l

» .  K o l o r r a t  R in g .  9.
Vlenne (autriche.i

Miód w plastrach
i  ułów Dzierżona można nabyć" w Podliskach 
Białych poczta Kulików — po cenie font wie1 
deński 40 kr. 2024 1—2

L udw ik M alkiewicz.

Pokój kawalerski
jest do Odnajęcia w kamienicy przy ulicy Ko
pernika pod 1. 21.

Wiadomość u stróża. 1—?

arniii
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Obwieszczenie.
Celem postawienia ogniotrwałego 

dachu na całym Gmachu galic. T o 
warzystwa kredytowego ziem skiego, 
zechcą pp. przedsiębiorcy podali oferty 
opieczętowane najdalej do 20 . kwiet
nia rb. pod adresem Dyrekcji galic 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Plan i kosztorys może być każde
go dnia przejrzany w biurach Dy
rekcji na 1. piątrze w tymże gm a
chu od godziny 10 . do 12. przed 
połu dn iem , gdzie i o szczegółowych 
warunkach przeprowadzenia tej bu
dowy dowiedzied się można.
Z Dyrekcji galic. To warzy stwa 

kredyt, ziemskiego 
wh Lwowie dnia 4 . kwietnia 1 8 7 2

KAROLA WILDA
we LW OW IE

otrzymała następujące nowości: 
tjra łft P a s z k o w s k i e g o , D iieje T A D E U S Z A  

U LO & C IU SZU 1, pierwszego nac..elnika Polaków, 
duża 8ka |»51 atr.) K r-kow . 187*. w . ;

ź a r t o w l c i ,  Jan. W y p r a w a  K ł i o w s k . .  Bo
le] ława W ielkiego , duia 8ka (32 , | . , 1  Pmnań. 
I872- 30 ct

M o r a w s k i ,  Fedor. Dzieje naroda polskiego w 
krotko.e. zebrań.-, tom V. ( S t a n i s ła w  A u g u s t ,  
duza 8ka (492 atr.) Poznań, 187*. zł. v. a. 3 (U) ci.

, p f t łr i® , » ' it vous plait. Odezwa X,. 
Biskupa Dupanloup do Duchowieństwa francuskie
go., Tłumaczyć X. Ostrowicz , duia 8ka (14 atr.) 
Poznan. 1872. 15 ct.!

s t u d n i a r s k i ,  M, G r a m a t y k a  f r a n c u s k a  z prze
kładami do tłómaczenia i wyborem opracowana po
dług metody P l o e t z a .  Wydanie t r a e c i e  duża gka 
(VIII. 232 s tr .), Poznań. 1872. z ł. 2 w- a. 70 ct.

U s ta w a , r z ą d o w a  a  d n i a  t r z e c i e g o  m a ja
1791. . Wydaua przez K». S. Tomiekiogo 8ka 
(192 str.)*Poznań. 1S71. w. a. 60 ct

W y b ó r  r z e c z y  z a b a w n y c h  i  p ó z y t e c r n y c h  
dla młodzieży polskiej. Toin I. 8ka (337 str .) 
Po nań. 1871. zł. w. a. 1 20 ct.

F I G U I E R ,  Ludwik. H l s t o r j a  i  o ś l i ń  Dzieło]

Wi
ydzieriawiwszy mój majątek, będę 
sprzedawał z wolnej ręki partjami lul 
pojedynczo na dniu 1 5 .  k w ie t n ia  

b r. mój inwentarz żywy i martwy, jako t o : 
woły. krowy, jałownik, w części rasy Allgau 
erskiej, wozy, pługi, brony, siewnik i inne na
rzędzia gospodarcza.

•Mających chęć kupna zapraszam na wyż 
oznaczonydzień do Lipicy górnej.

Juliusz
1991 3-

Malczewski.
Poszukuje się 1969 2 - 4

dzierżawy,
od 15 — 2u0 morgów ornego pola w dobrej 
glebie, z domem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczemi w obwodach: CzortkowsKim
Tarnopolskim, ZIoczow kim lub Brzeżańskim. 

Adres: A, Si. poste restante Tarnopol.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciow ych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu rne Yiyienne, 36.

D E P U R A T IF  

. l u - S A N G

P L U S f B E f

CO PA H U

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
neęo przeciw liszajom 

_  syhlitjrcznym ranom, za
nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała 
że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
popiera. 1835 22— 24

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago
dny syrop Cytrynianu

 ___________  żelaża Dra. Chable do
dziś w użyciu będące, a trudne do zażj cia , w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są : rzerzączki, upławy, osłabienie ka
nału, otoki pęch rza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraui), maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptóce Piotra 
Mikolascba, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W Warszawie w składach materjałów apte
cznych pp. Fi rd. Ang. Ga Tego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewieza.

pl  t  w _____ ___
gk iej.) 3 spore tomy. W aritawA.’ l£72. z ł w”, a ~ 10.

J a s t r i ę k o w s k i , W ojciech (b. profesora Mary- 
montu). O w o c  B ie d m id z ie s ię c io le t n io j  p r a 
c y .  Warszawa. 1871. Przedpłata na całe daieło 
wynosi *ł. w . a. 10 70 ct.

N f i t c n e l l ,  O. M. U la ła  n i e b i e s k i e  albo światy 
planetarne i gwiazdowe. W ykład popularny w iei-; 
kich odkryć iteoryj najnowszej astronomji. T łu - 
waczył z angielskiego Apolinary P i e t k i e w i c z .  
Z licznemi drzeworytami. W arszawa. 1872 (IV. 
i 403 i t r . )  xł. w . a. 3 60 U.

Nakładem lub w komiRie tejże Księgarni wyszły:
B eła ta  , W ładysław. Z ł o t e  l i t e r k i  9 a no w a ksią

żeczka dła dzieci. Z piękną rycina. 16ka (84 str .) 
opraw. w . a 64 ct.

D z ie d  u s z y  c iz i ,  Dr. W ojciech h i. Fantazje 8ka 
(126 atr.) Kraków. 1871. ■ zł. w. a. 1 50 ct.

G a n l t l e r , L. E. K. G e o g m l j a  p o w  s z e c h n a .  
W ydanie s z ó s t e  na now o przejrzane i poprawio
na z uw zględnien iem  n a j n o w s z y c h  z m i a n  te
rytoria ln ych  przez Ł. T . (a ta b licą ) 8ka (IV 240 
str. Lwów. 1872. w . a. 90 c t .

M o c n l k . Dr. Fr. Arytmetyka i ALG EB R A dl t 
klas wyższych gimnazjalnych i realnych. Podług 
d /ie ła  niemieckiego opracował Dr. Tomasz Sta- 
n e c k i ,  z 27. figurami w  tekście. (IX . 357 str .) 
Lwów. 1832. zł. w. a. 2 20 ct.

Z w ie r z y n i e c  o b r a z o w y ,  zastosowany do Zoologji 
“ T mie seszy-

a. i  25 ct. 
i II. 1871, 

i ł .  w. a. 1 60 cl.

prof. Dr. M. N ow ickiego. Nowe wydanie seszy- 
tu Igo. z ł w . a. i  25 ct.

ROcznik Towarzystwa :eehnicznego tom II. 1871. 
(X IX  233 str .) Lwów. 1871. zł. w. a. 1 60 cl.

Zaw iera między innemi artykułami następne : 
Trzy odczyty Dr. Opolskiego o kw estji la

tryno wej. 4 1722 *3—3
O zastosowaniu ehemji do w yrabiania Środ

ków  pożyw ien ia  przez Dr Czesława Rode  
ckiego . O zdrow em  u trzym yw aniu  po- 
m ieszkań  lndzkich w ogólności , a budynków 
szk oln ych  w szczególności , przez Dr. Czesła
wa Radeckiego .

NA S>ZIŚ. Pismo zbiorowe poświecone literaturze, 
naukom, sztncu , gospodarstwu ‘krajow em u, han
dlowi i przem ysłowi. Kraków. 1872.

Przedpłata wynosi za 3 tomy I. scrji obejmuią- 
eej 60 arkuszy druku, ty lk o  ó  zł. w. a. Poje
dyncze tomy po zł. w.

Dobra Cyków
1V, wili od Przemyśla odległe, obejmujące do 
300 morgów najlepszej gleby, są wraz z p ro- 
pinacją od dnia 24. czerwca 1872 na 6 lat, za 
złożoniem odpowiedniej kaucji de wydzie
rżawienia. 2025 1— 3

Bliższą wiadomość udzieli właściciel na placu 
Bernadyńskim 1. 13 nowa 2 piątro, lub w 
biurze rady Nadz. Tow. kredytowego.

ESSENCJA
z S a ls a p a ry li C o lb e r t .

Jeden z najdawnjejszych i najskutecz 
niejszycb środków roślinnych, krew czyszczą
cych, w chorobach złego przymiotu (syfi- 
licznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7. et 8. •— 
skład główny dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i L. Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascba, w Kvako zie u pa 
na Trauczyńskiego , w Brodach w aptece 
Kullaka. " .1855 8 -2 4
«SUS29£gga&3£Hna

N iireiszem wzvwam Pana. M o jż e 
sza  R e ic l ia  w  R z e s z o w ie , 

zeby o d p o w ie d z ia ł  bezzwłocznie 
z o b o w ią z a n io m  s w o im , w prze
ciwnym razie o g ło szę  ca łe  p o s tę 
p o w a n ie  J e g o .

L ipsk , 12. kwietnia 1872.

0. Lindner.

Maurycy Boscowitz
O p ty k ,

we L w ow ie , przy ulicy M arjackim ,
zakupuje
cenach

dla Atigli i płaci po najwyższych 
1511 6—6

Starożytności
(antyki),

a mianowice: przedm ioty ze stare] p or
celany, n. p- filiżanki, serwis, wazy 
na kwiaty, figury (nawet pojedyn
cze sztuki), przedm ioty z krzyszta- 
In , z bronzu n. p. Świeczniki, ze
g a ry , figury z drzew a, kości śro
do.pej, ze srebra, złota, prawdziwe 

urabanckie k o r o n k i, brylanty 
kam ienie tudzież farbow ane kam ie
nie i perły .

Ci pauowie właściciele z prowincji, któizy 
chcą zbyć podobne przedmioty , raczą podać 
swój adres.

Zapewnia się najściślejszą tajemnicę.

L. 207  z 1872.

Siewniki
R e c z n e  (system amerykański) do koniczyny 

' i  traw ("szczotkowe) 
a la Bobilland (»zerokorzutne),
R z ę d o w e  (system Garetta 1 Yictoria Brill.

Pługi
a U Zugmayer 1925 4—6
węgierako-ansielstie (do głębokiej orki.

R n e h a d ł i i
do obsypywani# ‘ iartofli-

na składnie o trzym u je

ARNOLD WKRNKR »* i"™

Ogłoszenie.
A(im ii(is n ..i ja  centialua Zakim lii lun- 

flacji ft. |>. Stanisław a hr. Skarbka « e  
L w ow ie, w ui/ierżaw itt prawo propm ai j 
w S m orzu, F ijizieuthnl, S m cizn  górnem 
1 Anuabarg z młyneiu w Sm orru gór  >* u- 
ua c?:as od 2. sierpnia 1872 'U> 1875, 
n pom ocy i fe r t .  k ióre  no 10. om » 

1872 dn p ow jźsze j A  im inisiisi j ;  wnn -  
•m e b ć m ają.

W .m in k i licytacji |ipżcjrz«ne byc mo 
sa w kaucelin ji tej A  im iuistm cn  i 1 
Z'-ir ądzic dóbr w Sinoizi.1 1 < feren( 4 
f - C’e w irrźn ic  ośw iadczyć iii-.* iż t m 

•*HniiiUinti /iip e lm e  się podda e.
C.mii-z dzierżawny postanawia rie m 

'łt. 1700 w. a , ,  niżej którego if*->t 
itryvj • nie b (j '« . 2023 1—2

L w ó w  dnia 9. kwietnia 1872.

Choroby dzieci.

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD; 
•TRANU-1 WIELORYBIEGO

Tran rybi wm.en swe wlasnosci lecze 
bna obecności jodu, który się w niem 
znajduje na nieszczęście wiele osób nic 
uioze znosić tranu wielorybiego Syroj 
chrzanowy z jodem, nie ma tych niedo 
godności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego 
zawiera jod w stanie naturalnym, który 
zostaje w połączeniu z sokiem wyłącznie 
krew przeczyszczającym i siarczanym z 
roślin anty-skorbutycznych jak chrzan 
i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie o wyle 
czenie ly m fa t y * m « »  a k r o iu łó w , 
k r z y w i e n i a  s ię  k o ś c i  p a c ie r z *  
w e i ,  t o la d a c z k i, r o z m ię k ło ś c i  
c ia ła , n a b r z m ie n ia  g r u c z o łó w , 
w y r z u tó w  i  s t r u p ó w  u a  g ło  
w ie  i  o b l ic z u , ta k  c z ę s t y c h  u 
d z ie c i  młodych i znanych powszechnie 
pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest 
w p ie r w s z y c h  p o c z ą tk a c h  s u 
ch o t, p o b u d z a  a p e ty t, u ła tw ia  
t r a w ie n ie  i  skntkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych.

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz, i apt. p. P- Mikolaschj w aptek, pp 
Berlinera i Rnckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewieza. W Brodach 
w apt. pp. M, Kulak i Franzos. W Warszawie 
w składach mat. apt. pp, Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludw Spiessa. 1837 16—24

] > o  s p r z e d a n i a
z wolnej ręki

Realność na wsi
*/a mili od Złoczowa a pół mili od stacji 

,-oie-i żelaznej, i-rzy gościńcu murowanym brze- 
ań kim, składująca się z przeszło 100 morgów 
obrego pola 1 łąk z odpowiedniemi budynkam.. 
Bliższą wiadomość udziela Dawid Springer 
Dunajowi* lub Administracja G;'żetj Naro-

iowej. 1942 3— 3

M 5J i-]y [E C
ładający językami polskim i niemieckim, który

,v różnych znaczniejszych domach handlowo-
przemystowych i bankowych pelnil obowiązki 
o u c r in l t e r a  i pr iwie przez 10 lat był za 
wiadowcą fabryki machin H. Cegiel
skiego w Poznaniu, poszukuje odpowiedniej 
posady we Lwowie lub na prowincji. Bliższe 
szczegóły pod cyfrą B. E. Air. 37 w Admi
nistracji Gazety Narodowej. 1052 i _ i

wu
00

3 J C K E 1 1
kosiarki i żniwiarki

wyrobu
Adriance Plątta & ęqmp.

w Nowynj Jorku.
Najlepsze machiny w świecie do koszenia i żęcia.

Bliższe szczegóły, poświadczenia i opisy 
na żądanie bezpłatnie i franco.
C en y  m a c h in  R u c lce y e  ze L w o 

w a  z o p ła tą  c ła .  S k o m b in o  
w a n a  k o s ia r k a  i  ż n iw ia r k a
z automatycznymi grabkami i odbiera- 
lnikiem tir. 600 w austr. banknotach 

Ż n iw ia r k a  z automatycznemi grab- 
kami i udbietalnikiem złr. 500 w austr. 
banknotach.

K o s ia r k a  d o  t r a w y  (New Model), 
złr. 3 5 0  w austr. banknotach. 

Wszystkie machiny są kompletnie opako
wane i zaopatrzone w przyrządy, tudzież w noże 
rezerwowe. 1916 6 6

NB. Wszystkie machiny wcześnie zamó
wione, tak iżbym mógł przesyłką wprost z Bre
my pokierować, dostawiają się do wszystkich 
stacji kolejowych w obrębie państwa austrja 
ckiego po cenacb powyższych

f r a n c o .

ARNOLD WERNER
we Lwowie.

F. B. HMICKI
L w ó w ; 11 K -yn ek

—  154? 12—.12
Przyjm uje zamówienia m iejscowe i z 

prowincji na wszelkiego rodzaju

Obuwia,

Kurs gor*e!nictwa
rozpocznie się z dniem 1- maja b. r ., i trwać 
będzie do końca lipca. Warunki przyjęcia są, 
dla kandydatów którzy jeszcze praktyki żadnej 
nie odbywali, 1) aby mieli ukończonych lat 
18, 2) aby przedłożyli dobre świadectwa ukoń
czonej niższej szkoty realnej, lub trzech klas 
gimnazjalnych 3) aby się wykazali świade
ctwem moralności. Od gorzelników, którzy się 
wykażą, że prowadzili z dobrym skutkiem °a- 
moistnie gorzelnie, pożądaneml są tylko świa 
dectwa moralności i ze szkoły ludowej.

Bliższe szczegóły zawiera program, który 
da żądanie pocztą przesianym będzie, zSl « lo -  
hłiidnem  wskazaniem  adresu.

Udać się należy pod adresem 1933 3—3
Dr. R u d o l f  b t t n s b e r g ,

dyrektor pierwszego polskiego Zakładu 
gorzelniczego we Lwowie w zabudo

waniu technicznej akademii.

I L fordere hiemit Herm M oses 
R e ic l i  iri R z e s z ó w  auf, sei- 

nen T e r b in d lic h k e it e n  s u- 
f o r t  u a c h z u k o m m e n ,  sonpt 
d e u t l i e l i e r .tijl

L cipzig , 12. A pril 1872.
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SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz

1 B R O M K U  P O T A S S U
P» J . - P .  L A R O Z E ,

a# rue de* Lions-Sainl-Paul, ParyJu.

Wszyscy lekarze przyznają liromkowt 
Połassu chemicznie czystemu  działanie ! 
uśmierzające i kojące na rozdra^meuie ca- i 
lego systemu nerwowego. W połączeniu z ! 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma- i 
rańcz,którego działanie reuuUjące funkeye | 
żołądka i kiszek jesl powszei lnue uznane, I 
Hiomek potassu przepisuje sią przez le
karzy dla oso!) dorosłych w chorobach 
sercat kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerw ow ych; v? ogóle w 
cierpieniach nerwowy ch i w sła n ć  ciąży Juk 
równie! dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrażnienia nerwowego ̂ bezsenności 
1 kasztu ęod cza s wyrzynania się zębów.

Doslac można w W arszaw ie w skła
dach maieryalów aptecznych p p , Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w apiece P. M*kolach; 
w Kral,o*,U  W .p ie c .  F. Trauczyń-kiezo: 
w Brodach™  .p ie ce  P .K u llak ; w P otka- 
nitt aplece D . M .o k e w ic u ; w W d n it w 
ap te ce  P . Chróscickiego.

Dziełu gospodarskie.
KSIĘGARNIA

w e  L w o w i e
poleca w nowem wydaniu znacznie pomnożonem :

R o s e n b e r g a  -  L i p i ń s k i e g o , W y k ł a i l  t e o r j i  uprawy ziemi 
z dziełka „der praktische Ackerbau“  wyjęty i streszczony 
przez praktycznego rolnika. D y d a i l i e  d r u g i e  z n a -  
c z n i e  p o m n o ż o n e  z  c z t e r m a  d r z e w o r y t u r n i ,  wy
dane w r. 1 8 7 2 , 2 złr. 5 0  ct.

1 aibienieekfego Juljana, Dokładna praktyczna _ nauka 
dla pasieczników. Jak mają chodzić koło _pszczół, 
rtby rozmnożyć prędko pasieki i wydobyć z nich z jsk  jak  
^większy. Drugie wydanie poprawne i pomno
żone przez Koust. Kluczenkę 3 tomy z 33 drzewo
rytami w tekście i 18 tablicami, wydane w roku 
1 8 7 2  z łr . 5. ig5g 2_ 3

P apier F ayard  i B layn
CHARTA CHEM1CA DU C0DEX.

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzmy w bio- 
gach , rany, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp.

L uli ,  a igDiVarierl1 cale 2 franki, połówki franka i opatrzone Bą podpisem
^ayaro l Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy. 
SPrze|iaż burtowua w Paryżu, ulica Neuye St. Merry 40. n r

r .  v ■ oznani“ ^  a,Ht- dra Mankiewieza; we Lwowie w apt. p. P. M i k o l a s c h ;  
w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak 1833 22—24 jjfi

r —9.11— ^ t "!, ----* ~r yc

Skład c. k. uprz. Rafiuerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów I octu

J i l j a s z a  M i k t l a m a
we 'Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1944 14— 100

GOŚCIEC i PODAGRA
eczą się w 24  godzinach przez użycie P I G U Ł E K  I>ra Ł A . R T I G U I E ,  uznane 
ljako śr> dek specyficzny przeciw tym dolegliwość om, które są zaleć ine przez nojzna- 
kouiitszycłi lekarzy francuskich, juko to : pp. t f i o m e l ,  D o u b l e ,  Y e l p e a u ,  
L i s f r a n c  e c. (zobaczyć p o d r ę c z n i k  d ł a  c i e r p i ą c y c h  u a  p o d a g r ę
Dra Lartigue, kawalera legji honorowej, który się darmo daje w -bom  ut-rzvinującvm 
skł.id pigułek). —  Skład główny w P a r y ż ”  w aptece P elletier  rue Jacób 4 5 ;  
we L w o w i e  w aptece p. P. M ik o la sch ; w B r o d a c h  w apt-ce p. M . K u lla k ;

Kr a ko wi e Trauczyńskiego 1859 4 - 12

Nowo urządzony handel towarow galanteryjnych

KAMILA STRZYŻOWSKIEBO
we L w ow ie, w R inku  pod L 37 poleca

d l a  „ F A X “  "
nowy zapas biżutfirji paryskiej, garnitur, kokardek, wiosennych szalików i krawatek-dam
skich i mązkich, aksamitek, wstążek, kwiatów, weloników, gazy, krepy, tialików, blondyn, 
tarlatanu i organtyn wc wszystkich. kaloL-ach, guzików, trąazii

Z a c z ę t y c h  r o b ó t  m i k a u w i e ,
rękawlezeK pragskich, glancowauych i jelonkowych, kaloszy, deszczochronów alpagowych 
i jedwabnych od 1 złr. 70 ct. do 10 złr.

Obfity wybór perfumerji franouzkioj i angielskiej, mydeł, kosmetyków pasty i wody 
do czyszczenia zębów, pudru, różu, prawdziwej wody kolońakiej, ekstrakt do farhowania 
włosów i wyciąg kanne itów hiszpańskich, skuteczny na wszelkie slaboścL

Polecam także duży wybór zabawek dla dzieci, kufrów podróżnych, torb torebek, 
portmonetek, albumów, neseserów damskich i męzkich po najniższej cenie.

„Herbatę doborową Karawanową.44
Zamówienia zamiejscowe wypełniam najpunktualniej. 1978 3—3

e r a
Lwów —  ulica G ródecka , 

poleca wysokiej szlachcie i Panom p. t. gospodarzom swój dobrze z>opatrzony

s k f a d  i s i R S ź s y i i  F f > ) o i e x y e ł i
wyobu

CJąytona&Schiittlcwortha wLiucoliiiie i W iedniii
Iniaiiowicie: Locomobile i mlocarnie parowe, kieraty i mlocarnie kieratowe, młynki, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie, grabie do siana

Żniwiarki i kosiarki

najznakomitszych i najpraktyczniejszy eh systemów, amerykańskich i angielskich
jakoteż swój

warsztat reperacyj,
do którego tak ustakienia nowych jakoteż i reperacje uszkodzonych maszyn każdego czasu

się przyjmują.
Lwów w marcu 1872 r. 1966 3— 8

PASTA
C i r c u s  K ą u e s t r o  I t a l i a m i  

S I P O L Ł

Dziś, wielkie przedstawienie
wyższej konnej jazdy i tresnry koni. -
We Wtorek dnia 16. kwietnia 1871. 

W ielkie Świetne przedstawienie 
na dochód zuakomitych gimnastyków 

braci KLUTCEREB,

SIROP z KODEINA
P «  B E R T H f i  w  P a r y ż u .

Żaden środek nie może iść w porównanie i  powyższym na uśmierzenie n a ju p o r -  
c a y w t ie g o  k a sz lą , grjrpy, k a ta rów , kokfuazn , za p a lo n ia  naczyń o d d e 
ch o w y ch  p iu e  [brianchttes], nieoceniony w początkach su ch o t  i na ir ry ta cy e  
p ie rs io w e  wszelkiego rodzajn.

Środek ten dla endownych jego własności odznaczony rzadkim we Francji zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród apeeyficanych lekarstw przyjętych i uznanych urzę
dowo przez właściwe władze.

Skład główny w Parywt u P. BbrthŚ 24, rno des ficoles; w Brodach w aptece 
P. K ullak ; wo Lwowie w aptece P. M ikolasch; w Krakowie w aptece P. I. Trau- 
CZTRSKIROO; w Poznaniu, n Dr* MARKBWICZA.

P’ LI XI ii pokrzi-piajiu-y i przeciw  g o rą czk o w y , w yb orn y  dla o só b  delikatnych 
, o s ła b io n y ch ; leczy  g a stra lg ije , biadaćzki, w ychudnienie i m arnienie. Bardzo 
-ikut.-cz.ny przeciw  g orą czk om  i utracie s it p o  gorą czk a ch , jak  rów nież przeciw 
s im licom  tak pospolitym  w naszym  kraju.

W PA YZU, rue Drouot, 45; — w- L W O W IE , w aptece P. Mikolasch; 
w KRAKOWIE, w aple-e P . T «A O cr iń .siano; — w BRODACH, w apiece P. In tu ,

H a n d e l

towarów bławatiiych i płócien

G. SO PU CH A
we Lwowie, ulica Halicka N r. 7 nowy, 

pol.-c-- w n»i“ ;ęW . in « . bor/n . W elay h o le n d e r s k ie ,  ir la n d z k ie  i 
^ tin sbu rsk ie , b ie liz n ę  s to ło w ą  a d a m a s z k o w ą , ja ą u a r d  i d r e -  
i is z k o w ą . S c h ir t iu g  mgieNki i oir<ai, u ż y w a ii)  n a  in ę z k ie  k o 
sz u le , «ii-l6> .v)l-u. k a p  e-i‘'plinow ; i h, p o ń c z o e h  i s k a r p e te k  inriduych 

bawi łnia-nyrh, omz w sz e lk ie  w ten akr - s  v,ili.jdząci 
o-tprip na I iberje, d f  lis/.ki i umtprje bawełniane.

a r t y k u ł y .  L sin ie
1 19 2 5—12

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

Ittftk HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra
kowie , Czerniowcach, Białej, 

Tarnopolu i Samborze,
począwszy

od 21. października 18GG u*.
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